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Na Słonecznym strefy 
zamieszkania nie będzie

Piątka najlepsza 
w rankingu szkół

Strona 8 Strona 12

Centralne 
znowu w górę

Strona 5

Czego 
potrzebują 
matki?

Strona 7

Zapomniane 
osiedle

Strona 9

Słuchać 
wyborców

Strona 18

Mistrzostwo 
Polski Joanny 
Świątek

Strona 30

Z zawałem 
wypisany 
do domu
Ratownicy z obawy o życie pacjenta, który 
przy nich tracił przytomność, nie przewieźli 
go do szpitala w Rzeszowie, tylko do 
Dębicy. Tu został... wypisany do domu. Na 
szczęście nazajutrz żona szukała pomocy 
u znanego kardiologa, który widząc 
wyniki od razu skierował dębiczanina do 
Rzeszowa. Tam trafił na stół operacyjny, 
co uratowało mu życie.

Strona 5
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Druga strona

Bogusław Cieśla stwierdza, że 
do zagospodarowania na cele 

rekreacyjne działki na 23 Sierpnia, 
co chciał zrobić powiat, nie doszło 
tylko dlatego, że ktoś kogoś nie lu-
bi (str. 9). Nazwiskami nie opero-
wał, ale nie trudno się domyślić, że 
chodziło o  bur-
mistrza Mariu-
sza Szewczyka 
i  starostę Piotra 
Chęćka. Obaj 
panowie - choć 
być może oficjal-
nie tego nie po-
wiedzą - większą 
sympatią do siebie nie pałają. 
A  w  samorządzie to trochę tak, 
jak w  małżeństwie. Kiedy mat-
ka i ojciec nie do końca się ze so-
bą dogadują, to cierpią dzieci. 
Tymi dziećmi w  tym przypadku 
są mieszkańcy miasta, ale i całego 
powiatu, bo gdyby do zagospoda-
rowania działki doszło, to każdy by 
z tych atrakcji mógł skorzystać. 
I żeby nie było, że wina leży tyl-

ko po stronie burmistrza. Wina 
- jak we wspomnianym małżeń-
stwie - zawsze jest gdzieś pośrod-
ku. Działacze rady osiedla wydają 
się być tym wszystkim rozczaro-
wani. I mówią wprost: pakt może-
my zawrzeć z samym diabłem, byle 

dla osiedla coś 
zrobić. Może to 
być diabeł z PiS, 
PO, Lewicy, czy 
nawet z Polskiej 
Partii Przyjaciół 
Piwa, gdyby ta 
zechciała się re-
aktywować. Dla 

nich liczy się efekt i zadowolenie 
mieszkańców. A  dla polityków, 
nawet tych na najniższym szczeblu 
liczy się  efekt polityczny, wskaza-
nie wyborcom wroga, a zadowole-
nie ludzi nawet jeśli gdzieś jest, to 
jest dużo dalej. I tak sobie myślę, 
że polityka niczego dobrego nie jest 
w stanie zrobić. Gdyby ją wyelimi-
nować, to nam żyłoby się lepiej.

krol@ol.com.pl

Kilka lat temu ogólnopolskie 
media rozpisywały się o kosz-

marnych warunkach, w jakich na 
stadionie Skry Warszawa trenuje 
mistrzyni w rzucie młotem Anita 
Włodarczyk. Inny mistrz olimpij-
ski, chodziarz Dawid Tomala zara-
biał na budowie, by mieć pieniądze 
na treningi i życie.
To tylko przykłady na to, że o kło-
dy, które w drodze po medale rzuca 
nam pod nogi los, wcale nie mu-
simy się potykać. Udowodnili to 
również młodzi siatkarze ze Szko-
ły Podstawowej w Słotowej, o któ-
rych piszę na str. 29.
W  finale wojewódzkim wywal-
czyli brązowy medal, choć nikt na 
nich nie stawiał. W swojej szkole 
nie mają hali sportowej, więc żeby 
móc trenować, jeździli do Strzego-

cic. Przez wiele lat prowadził ich 
Dawid Łętek, który zmarł przed 
półtora roku, a  kontynuowania 
pracy z chłopcami podjęła się jego 
żona Małgorzata.
Większość członków tej druży-
ny kończy w tym roku ósmą klasę 
i opuszcza szkołę w Słotowej. Ale 
nie oznacza to, że inni nie mogą 
pójść w ich ślady. Byłoby im z pew-
nością łatwiej, gdyby mieli lepsze 
warunki do treningu.
W  ubiegłym tygodniu pojawiła 
się też wiadomość, że przy trzech 
szkołach w  gminie Pilzno będą 
budowane hale sportowe. Na tej li-
ście Słotowej nie ma, a powinna się 
znaleźć. Bo nawet jeśli dzieci bę-
dzie coraz mniej, to z tych obiek-
tów mogą korzystać też dorośli.

grajcar@ol.com.pl

zł kosztować będzie pielęgnacja 54 
drzew oraz zakup i montaż 4 tablic, 
4 koszy na śmieci i 2 gier w Ogród-
ku Jordanowskim w Dębicy. 

Funkcję tę pełni od założenia ogniska Sokoła w Dobrkowie, czyli od 
18 października 1998 r. W sobotę 27 maja towarzystwo obchodzić bę-
dzie uroczyście jubileusz 25-lecia istnienia.
Emeryt. Z wykształcenia jest kierowcą mechanikiem. Jako kierow-
ca ciężarówki przepracował 45 lat. Najpierw w Spółdzielni Transpor-
tu Wiejskiego w Dębicy, a później we własnej jednoosobowej firmie. 
Jest członkiem zarządu w spółce wodnej Gołęczyna-Dobrków-Parkosz.
Żona Irena. Mają sześciu synów i dwie córki, a także 17 wnucząt. Inte-
resuje się sportem, ale podkreśla, że jego hobby jest też pomaganie dru-
giemu człowiekowi.

JAG

Prezes PTG Sokół w Dobrkowie.

Józef Wolański

O tym, gdzie w Dębicy można zagrać w koszykówkę, 
albo przynajmniej porzucać do kosza 

piszemy na str. 13

Porzucać można na boisku przy 
Sikorskiego 2. Ale tylko porzucać. 
Odbijać się nie da, bo tam trawa rośnie.

Marek Grabowski

Komentarz

Komentarz

Mówią wprost: pakt 
możemy zawrzeć 

z samym diabłem, byle 
dla osiedla coś zrobić.

Gdyby tak ją 
wyeliminować

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z zażenowaniem obserwu-
je umizgi powiatowych polityków 
do przedstawicieli służb mundu-
rowych. Starosta Piotr Chęciek 
wręcza dowódcy jednostki WOT 
w Dębicy ppłk. Marcinowi Ry-
marzowi tytuł zasłużonego dla 
powiatu. W Dniu Strażaka Piotr 
Chęciek odbiera od strażaków Brą-
zowy Medal za Zasługi dla Pożar-
nictwa. Ludzie w mundurach nie 
łudźcie się, w zagrożeniu żaden 
z powiatowych polityków nie od-
da za was nawet guzika. 
W Dębicy zdarza się więcej przy-
padków zbyt gorliwego (zdaniem 
seniora) służenia przedstawicielom 

„dobrej zmiany” ze strony policjan-
tów, żołnierzy, strażaków. Nie ma 
powodu, aby uświetniali wszystkie 
uroczystości, służyli za parawan 
politykom. Mylą się munduro-
wi, jeśli liczą na lojalność ze stro-
ny polityków.
Jak w przypadku ruskiej rakiety, 
która spadła w lesie pod Bydgosz-
czą. Znalazł ją spacerowicz kilka 
miesięcy potem. Minister Mariusz  
Błaszczak mówi, że o niczym nie 
wiedział, że wojskowi mu nie po-
wiedzieli o rakiecie. 
Ci znowu mówią, że informacje 
przekazywali, wszelkich procedur 
dochowali. 

Seniorowi przypominają się tu-
taj placówki zbiorowego żywienia 
z okresu PRL. Klient zniecier-
pliwiony długim oczekiwaniem 
i proszący przechodzącego kelnera 
o pomoc zawsze mógł usłyszeć: to 
nie ja, tutaj podaje kolega.
Przestrzeganie prawa i procedur 
powinno być przede wszystkim 
dewizą mundurowych. Podob-
no ostatnich gryzą psy, ale „do-
bra zmiana” poświęci prymusów, 
aby tylko nie musieć odpowia-
dać za swoje czyny i nie stracić in-
tratnych posad. Mundurowych 
nie oszczędzi.

Andrzej Janiec

Mundurowi wystrzegajcie się cywilów

Hale sportowe nie 
tylko dla uczniów

113 730GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Małgorzata Łętek Renata Pasik-Goryczka 
i Grzegorz Goryczka

Nauczycielka wychowania �-
zycznego w Szkole Podstawowej 
w Słotowej poprowadziła siatkar-
ską drużynę chłopców do brą-
zowego medalu wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Suk-
ces ten jest tym bardziej god-
ny podkreślenia, że szkoła ta nie 
dysponuje halą sportową, gdzie 
uczniowie mogliby trenować.

Małżeństwo modelarzy z Głobi-
kowej, znów udowodniło, że w tej 
pasji ciężko z nim konkurować. 
Podczas Pucharu Polski Modeli 
w Lisich Kątach, w konkurencji mo-
deli rakiet z opadaniem wirowym 
zajęli dwa pierwsze miejsca. W ry-
walizacji na najpiękniejszy lot wy-
grała Renata Pasik-Goryczka. 

Katarzyna 
Rostowska-Machnik

Radna Rady Miejskiej, która jest 
bardzo zaangażowana w to, jak 

funkcjonuje i wygląda osiedle na 
Wolicy w Dębicy. Tym razem m.in. 
z para�ą Najświętszego Serca Pa-
na Jezusa w Dębicy-Latoszynie, 
Starostwem Powiatowym i Urzę-
dem Miejskim w Dębicy zorgani-
zowała akcję sprzątania lasu na 
Wolicy, w którą zaangażowała 
mieszkańców osiedla.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

W nagrodę za udział w konkursie Na Rynku chcą zdążyć na Dni Dębicy

Młodzi ludzie zasiądą 
w sejmowych ławach

Fontanny będą, ale suche

Posłankami na Sejm Dzieci i Młodzieży będą m.in. uczennice drugiej klasy 
w II LO w Dębicy Katarzyna Wajsler i Weronika Stróż.

Ta fontanna od paru lat mokra jest tylko po deszczu. 

Nie wiedzą jeszcze, nad czym 
będą debatować. Gdyby jednak 
mogły, zwróciłyby uwagę na pro-
blemy dotyczące szkolnictwa.

- Są za duże oczekiwania wobec 
uczniów, a za mało się nam poma-
ga, żebyśmy mogli je spełnić - za-
uważa Katarzyna Wajsler.

Nie podoba im się też system 
oceniania. Uważają, że jeśli uczeń 
odpowie na 39 procent, to nie po-
winien dostawać jedynki, bo jednak 
jego wiedza nie jest zerowa. Przy 
tak dużej ilości materiału uczniowie 
nie są w stanie, o czym przekonują, 
nadążyć z jego opanowaniem, a na-
uczyciele z wyłożeniem.

- Wracamy po ośmiu lekcjach do 
domu i nie mamy czasu dla siebie - 
podkreśla Katarzyna Wajsler.

Staje też w obronie nauczycie-
li, którzy w poszukiwaniu pracy 
muszą łączyć etat, biegając z jednej 
szkoły do drugiej. A takich uwag 
pewnie miałaby jeszcze więcej. 
Weronika Stróż kolejne wolałaby 
przekazać do omówienia koleżan-
ce, bo to ona lepiej by sobie z tym 
poradziła na mównicy sejmowej.

Do Warszawy dzięki udziałowi 
w konkursie pojadą też ich szkol-
ne koleżanki Izabela Osak i Anna 
Pytel. Rzemieślniczą Szkołę Bran-
żową I Stopnia w Pilźnie reprezen-
tować zaś będzie czterech uczniów. 
W tworzeniu materiałów pracowali 
w dwóch zespołach Adrian Sztorc 
z Adamem Rachwałem i Oskar Ko-
łodziej z Kacprem Podlaskiem.

Janusz Grajcar

Wśród nich będzie ósemka 
reprezentantów z dwóch 
szkół powiatu dębickiego.

Katarzyna Wajsler z Dębicy i We-
ronika Stróż z Jaworzu Górnego są 
uczennicami II LO w Dębicy. Kie-
dy na lekcji historii usłyszały od 
nauczycielki Karoliny Baryłeckiej, 
że mogą wziąć udział w konkursie, 
w którym nagrodą jest zaprosze-
nie na posiedzenie Sejmu Dzieci 
i Młodzieży, od razu zapaliła się 
w nich iskierka.

- Wtedy nie był znany jeszcze 
temat, ale jak usłyszałam, że ma 
dotyczyć powstania w getcie, to już 
wiedziałam, że wchodzę w to - mó-
wi Katarzyna Wajsler.

Nie były zaskoczone, bo w tym 
roku przypada 80. rocznica tego 
wydarzenia. Z kilku form przed-
stawienia tematu wybrały film. 
Pierwotnie chciały zrobić stylizo-
wany na tamte czasy wywiad z bo-
haterką powstania Cywią Lubetkin. 
Później jednak doszły do wniosku, 
że będzie to taka swobodna opo-
wieść. A w rolę Cywii wcieliła się 
Katarzyna Wajsler. Weronika Stróż 
odpowiadała za stronę techniczną.

Musiały oczywiście sięgnąć do 
materiałów źródłowych, bo filmik 
miał trafić do internetu. Jego jak 
najszersze rozpowszechnienie było 
wysoko punktowane. Wiedziały 
więc, że spoczywa na nich duża 
odpowiedzialność za wierne przed-
stawienie faktów.

- Zdążyłyśmy w ostatnim dniu 
ze zgłoszeniem - podkreśla Wero-
nika Stróż.

Ich trud został doceniony, choć 
obie zgodnie przyznają, że się tego 
nie spodziewały. W środę 31 maja 
będą zwiedzać Warszawę i po-
znawać jej wojenną historię. Dzień 
później 1 czerwca zasiądą po raz 
pierwszy w Sejmie.

Woda w fontannach, po których 
wspinają się betonowe psy, ostat-
ni raz widziana była w 2019 roku. 
Później bywała tam tylko wtedy, 
gdy padał deszcz. I o ile jeszcze 
w 2020 roku niedziałające fontanny 
tłumaczyć można było zakazem 
ich uruchamiania, wynikającym 
z przepisów covidowych, o tyle rok 
później Robert Sieradzki, naczelnik 
Wydziału Infrastruktury w Urzę-
dzie Miejskim przyznał wprost, że 
po 15 latach wymagają one renowa-
cji. Jednak przez cały 2021 rok nic 
takiego się nie stało. 

W 2022 również, tyle tylko, że za 
ich stan nie odpowiadał już Robert 
Sieradzki, ale Stanisław Malinow-
ski, szef Wydziału Organizacyj-
no-Kadrowego. Ten tłumaczył, że 
pierwotnie wydawało się, że pro-
blem dotyczy wyłącznie pomp, któ-
re wystarczyło wymienić. Niestety, 
później okazało się, że fontanny są 
nieszczelne. Naczelnik tłumaczył, 
że trzeba byłoby je albo zburzyć, 
czego szkoda, bo tworzą klimat 
pod urzędem, albo przeprowadzić 
generalny remont. A takich prac 
w budżecie wydziału na 2022 rok 
zapisanych  nie było. 

Stanisław Malinowski zdążył 
przejść na emeryturę, zastąpiony 
na stanowisku przez Kingę Ladę, 
a w fontannach wody jak nie było, 
tak nie ma. Pieniędzy w tegorocz-
nym budżecie również. 

- Fontanny w takim stanie w ja-
kim są nie spełniają wymogów 
bezpieczeństwa. Mówiąc wprost, 
jest tam przebicie. A pieniędzy na 
ich remont w budżecie nie ma, bo 
nie dość, że mamy ich niewiele, to 
są też pilniejsze potrzeby - wyja-
śnia naczelniczka.

Deklaruje jednocześnie, że we 
wrześniu, gdy będzie przygotowy-
wać budżet na przyszły rok, napra-
wa fontann na pewno się w nim 
znajdzie. Ale to już nie od niej, ale 
od władz miasta zależeć będzie, czy 
znajdą się na nią pieniądze. 

A co z fontannami stojącymi na 
Rynku i tą stojącą niedaleko szkoły 
muzycznej i pomnika papieża? 

Te pierwsze, jak twierdzi Robert 
Sieradzki, wymagają czyszczenia 
i drobnych prac remontowych, 
a te będzie można przeprowadzić 
dopiero wtedy, gdy termometr po-
każe około 20 OC i to przez 2-3 dni. 

- Jeśli pogoda pozwoli to myślę, 
że przed Dniami Dębicy je urucho-
mimy - zapowiada naczelnik. 

Jeśli chodzi o tą obok Placu Soli-
darności, to sam jeszcze nie wie. 

tra

Nie wszystkie, ale w tych pod 

Ratuszem woda w tym roku na 

pewno nie popłynie.  

eprasa.pl 8e2109c799
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

TWIERDZIŁ, ŻE NIE WIEDZIAŁ
Policjanci zatrzymali w piątek 19 
maja o godz. 18:40 kierującego 
skuterem. Sytuacja miała miej-
sce w Jodłowej. Okazało się, że 
w marcu tego roku wobec 34-lat-
ka orzeczony został zakaz kie-
rowania wszelkimi pojazdami 
mechanicznymi. Mężczyzna tłu-
maczył policjantom, iż nie miał 
świadomości, że zakazem obję-
ty jest również skuter, którym je-
chał.  Za złamanie zakazu stanie 
przed sądem.

MANDAT ZA PRĘDKOŚĆ
Na trzy miesiące stracił prawo jaz-
dy mieszkaniec Charsznicy, któ-
ry zatrzymany został w Brzostku 
20 maja o godz. 11:30. W terenie 
zabudowanym, gdzie ogranicze-
nie prędkości wynosi 50 km/h 
pędził 106 km/h. Ukarany został 
mandatem 1500 zł i 13 punkta-
mi karnymi.

O KARZE ZDECYDUJE SĄD
Za brak zapiętych pasów zatrzy-
many został mieszkaniec Woli 
Wielkiej, który poruszał się re-
naultem thalią. Do zdarzenia do-
szło 21 maja o 7:10 w Żyrakowie. 
W trakcie sprawdzania 26-latka 
okazało się, że nie posiada pra-
wa jazdy. Zostało mu ono zatrzy-
mane za jazdę pod wpływem 
alkoholu. Za złamanie zakazu od-
powie przed sądem, z kolei za 
jazdę bez pasów otrzymał man-
dat 100 zł oraz 5 pkt. karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Sąd przychylił się do wniosku o areszt

Najpierw chciał mu pomóc, potem go zatrzymał

Grozi mu dziesięć lat odsiadki

Kierujący wydmuchał ponad 3 promile

Rowerzystę zobaczył w ostatniej 
chwili. Nie było szans, by go ominąć

Motorowerem na 
podwójnym gazie

2 tysiące mandatu 
za ciężką nogę

Doszło do niego w sobotę 20 
maja ok. godz. 21:50 na nieoświe-
tlonym odcinku drogi krajowej 
73. W miejscu, gdzie znajduje się 
szeroki chodnik rowerzysta wy-
brał jednak jezdnię. Czy posiadał 
sprawne oświetlenie roweru? To 
sprawdzą policjanci.

Jak wyjaśnił mundurowym kie-
rujący skodą 68-letni mieszkaniec 
Brzostku, rowerzystę zauważył 
w ostatnim momencie. Jadące 
z przeciwnego kierunku samocho-

dy uniemożliwiły ominięcie jedno-
śladu i doszło do uderzenia.

- Przebadanie rowerzysty nie 
było możliwe ze względu na jego 
stan - mówi asp. sztab. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Według nieoficjalnych informacji 
w momencie, kiedy przejęli go ra-
townicy medyczni, 60-letni miesz-
kaniec Jasła był nieprzytomny.

Kierujący skodą był trzeźwy.
rar

Po przybyciu na miejsce zdarze-
nia policjanci z dębickiej drogówki 
zastali świadka, który pierwotnie 
zatrzymał się, by pomóc poszkodo-
wanemu. Ale po chwili zorientował 
się, że kierujący volkswagenem po-
lo mężczyzna nie został poszkodo-
wany, jest za to pijany.

- Po krótkiej przepychance świa-
dek uniemożliwił mieszkańcowi 
Krakowa dalszą jazdę - mówi Ja-
cek Bator, rzecznik prasowy dębic-
kiej policji.

Funkcjonariusze przebada-
li 36-latka, który wydmuchał 
3,19 promila.

- Po wykonaniu wszystkich czyn-
ności mężczyzna został zatrzyma-
ny w policyjnym areszcie. Kiedy 
dojdzie do siebie usłyszy zarzuty 
- dodaje rzecznik.

O jego dalszym losie zdecyduje 
sąd. Grozi mu m.in. zakaz prowa-
dzenia pojazdów od 3 do 15 lat i ka-
ra pieniężna od 5 do 60 tys. zł.

rar

piec centralnego ogrzewania, 
zbiornik na wodę oraz rurki. Stra-
ty oszacowane zostały na 35 tys. zł. 
Na tym jednak nie koniec.

- W nocy z 29 na 30 kwietnia tego 
roku dokonał kradzieży 10 tysięcy 
złotych oraz dowodu osobistego 

dębiczanina - dodaje prokura-
tor Zwierzyk.

Prokuratura w Dębicy skierowa-
ła do Sądu Rejonowego wniosek 
o trzymiesięczny areszt dla zatrzy-
manego. Sąd do wniosku się przy-
chylił, a Daniel F. w odosobnieniu 

będzie czekał na proces. Wszyst-
kich przestępstw mężczyzna do-
puścił się w warunkach recydywy. 

Teraz za popełnione czyny gro-
zi mu do dziesięciu lat pozbawie-
nia wolności.

BaN

Mężczyzna groził kobietom i dziecku m.in. za pomocą wielu wiadomości sms.

Rowerzysta tra�ł do szpitala. 
Fot. OSP w Brzostku.

Po kilku tygodniach 
poszukiwań Daniel F. trafił 
za kratki.

Do zatrzymania doszło 21 maja 
o godz. 17. Mężczyzna poruszał się 
w stanie nietrzeźwości skuterem. 
29-latek wydmuchał 2,83 promila.

rar

Mężczyzna w kwietniu miał sta-
wić się w sądzie, jednak tego nie 
zrobił. Potem zapadł się pod ziemię. 
33-letni mieszkaniec Dębicy znany 
jest wymiarowi sprawiedliwości. 
Był wielokrotnie karany m.in. za 
znęcanie się nad swoją babcią, którą 
głodził. Teraz prokurator postawił 
mu trzy kolejne w jego przestępczej 
karierze zarzuty.

Pierwszy dotyczy uporczywego 
nękania oraz gróźb kierowanych 
pod adresem byłej partnerki, ich 
wspólnej sześciomiesięcznej córki 
oraz babci dziecka.

- Daniel F. groził, że zabije obie 
kobiety, a także dziecko - mówi 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy Tomasz Zwierzyk.

Bezpodstawnie zawiadamiał 
służby ratownicze, że kobietom 
grozi niebezpieczeństwo, w związ-
ku z czym służby te podejmowa-
ły akcje.

Drugi zarzut dotyczy włamania 
do domu babci, którego Daniel F. 
dopuścił się z drugą nieustaloną 
dotąd osobą. Z budynku skradli 
jedenaście żeliwnych grzejników, 

W niedzielę 21 maja około godz. 
13:20 policjanci odebrali zgłoszenie 
o kolizji, do której doszło na rondzie 
u zbiegu ul. Lwowskiej i Wielopol-
skiej w Dębicy. Tam według zgło-
szenia samochód uderzył w bariery 
energochłonne. Wiadomo było, że 
nikomu nic się nie stało.

We wtorek 16 maja funkcjona-
riusze mierzyli prędkość pojaz-
dów jadących ul. Łukasiewicza 
w Brzostku. Około 17:30 ulicą tą 
pędził opel vectra. Pojazd poruszał 
się z prędkością 114 km/h przy 
ograniczeniu do 50 km/h.

- A więc o 64 km/h za szybko - 
mówi Jacek Bator, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Samochód został zatrzymany. 
Za kierownicą siedział 29-letni 
mieszkaniec Smarżowej, który na 
trzy miesiące stracił prawo jazdy. 
Oprócz mandatu otrzymał także 
14 punktów karnych.

rar

Przed sądem stanie mieszkaniec 
Dąbrówki Wisłockiej zatrzymany 
w Zasowie.

Świadek udaremnił dalszą 
jazdę nietrzeźwemu, który 
spowodował kolizję.

Taką karę otrzymał od 
policjantów drogówki 
mieszkaniec Smarżowej.Z licznymi złamaniami i ranami głowy przewieziony został do szpitala 

mieszkaniec Jasła po wypadku, do którego doszło w Kleciach.
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Aktualności

Upamiętnili Jana Pawła II

Posadzili 27 czereśni
Stawki za centralne ogrzewanie 
znowu poszybowały w górę

Na SOR mężczyzna otrzymał skierowanie do poradni. 

Jeśli tarcza przestanie działać, a ceny węgla nie spadną, to kolejne sezony 
grzewcze mogą być �nansowym szokiem.

Żona dziękuje ratownikom i Jackowi Czapli

Po zawale został wypisany do domu. 
W Rzeszowie trafił na stół operacyjny

Drzewa rosną obok siedziby 
Nadleśnictwa Dębica.

Mężczyzna czuł silny ból w klatce 
piersiowej. Poszedł się położyć, po 
chwili zaczął się dusić, co usłyszała 
żona. Wezwane na miejsce pogoto-
wie pojawiło się bardzo szybko.

- Przed przyjazdem pogotowia 
mąż stracił przytomność, ale odzy-
skał ją zanim na miejscu zjawili się 
ratownicy - mówi Anna Sąsiadek.

Ci od razu przystąpili do badań. 
Po nich zapadła błyskawiczna de-
cyzja o transporcie pacjenta do Rze-
szowa. Wtedy mężczyzna drugi raz 
stracił przytomność, ustały również 
czynności życiowe. Kiedy trwały 
przygotowania do reanimacji pa-
cjent - mówiąc żargonem medycz-
nym - wrócił.

- Wtedy ratownicy podjęli de-
cyzję, że należy męża przewieźć 
do najbliższego szpitala, czyli tego 
w Dębicy - mówi Anna Sąsiadek.

Transport do Rzeszowa pacjenta 
tracącego co chwilę przytomność 
mógłby trwać za długo. 

Żona pojechała za karetką. Po 
problemach z wejściem na Szpital-
ny Oddział Ratunkowy w końcu 

się jej to udało. Porozmawiała z mę-
żem, a także z jedną z pielęgniarek. 
To ona poleciła Annie Sąsiadek, by 
ta udała się do domu i żeby za dwie 
godziny zadzwoniła, to wtedy bę-
dzie wiadomo coś więcej na temat 
stanu jej męża.

- Tak też zrobiłam. Ale po oko-
ło dwóch godzinach zadzwonił 
do mnie mąż i poinformował, że 
otrzymał kartę informacyjną i że 
został wypisany do domu - opisuje 
Anna Sąsiadek.

Wróciła do szpitala i krótko po-
rozmawiała z lekarzem. Ten miał jej 
powiedzieć, że zrobili wszystko, co 
mogli i że pacjent otrzymał pomoc.

- Stwierdził, że parametry wróciły 
do normy, dlatego pacjent wypisa-
ny został do domu. Mąż otrzymał 
jeszcze skierowanie do poradni 
i polecenie, by odpoczywał. Tyle - 
mówi Anna Sąsiadek.

W domu mężczyzna miał cały 
czas wysokie ciśnienie. Na szczę-
ście bez większych problemów 
dotrwał do poniedziałku. Wtedy 
Anna Sąsiadek udała się do kardio-

loga Jacka Czapli. Ten polecił jej, by 
ze szpitala zabrała kopie wyników 
badań. Znów z problemami, ale 
udało się je zdobyć. Kiedy Jacek  
Czapla zobaczył dokumenty we 

wtorek, to natychmiast, nie czekając 
na karetkę, kazał jechać z mężem  
do szpitala MSWiA w Rzeszowie.

- Powiedział, że tam będą na nas 
czekać - dodaje kobieta.

Co to w praktyce oznacza dla 
mieszkańców miasta? Przynajmniej 
do końca 2023 roku, czyli do mo-
mentu, do kiedy ceny za ciepło zo-
stały zamrożone, nie zmieni się nic.

Jeśli od 1 stycznia 2024 roku tar-
cza przestanie działać, to opłaty za 
ogrzewanie odczują wszyscy od-
biorcy MPEC. I będą one szokiem. 
Chyba że ceny węgla zaczną spa-
dać.

- Na światowych rynkach one 
lecą, ale Polska Grupa Górnicza, 
z którą mamy podpisane kontrakty, 
jest nieugięta i nie obniża cen - do-
daje prezes Wróbel.

Naciski na zarząd PGG może 
wywrzeć rząd, gdyż jest to spółka 
Skarbu Państwa. Czy to zrobi?

Prezes MPEC szansy na wyrwa-
nie się z systemu, który odbiorców 
ciepła kosztuje coraz więcej, upa-
truje w gazie. W Dębicy powstaje 
ciepłownia na to paliwo, ale jej 
oddanie do użytku się przesuwa. 
Prawdopodobnie stanie się to jesie-
nią tego roku. I tylko wspomniany 
spadek cen, a także mniejsze wy-
korzystanie węgla w Dębicy może 
sprawić, że mieszkańcy nie odczują 
tak bardzo podwyżek.

rar

Wszystko zaczęło się w sobotę 13 maja. Mąż Anny 
Sąsiadek poczuł się bardzo źle.

Tak też zrobili. Okazało się, że 
mąż Anny Sąsiadek przeszedł za-
wał i wymaga pilnej interwencji 
chirurgicznej. Natychmiast trafił na 
stół operacyjny. Drugi zabieg prze-
szedł w czwartek 18 maja.

- Jeśli wszystko będzie dobrze, to 
jutro (19 maja - przyp. red.) zostanie 
przeniesiony z intensywnej terapii 
na zwykły oddział - mówi Anna Są-
siadek.

Kobieta bardzo dziękuje leka-
rzowi Jackowi Czapli, a także ra-
townikom medycznym, którzy 
przyjechali po jej męża. Nie ma 
wątpliwości, że gdyby nie oni 
wszyscy, to sprawa mogłaby za-
kończyć się tragicznie.

Dyrektor Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Dębicy Przemysław 
Wojtys po usłyszeniu całej historii 
stwierdził, że jest tym przybity. 
Zapewnił również, że poprosi dy-
rektora szpitala do spraw medycz-
nych, by przyjrzał się dokumentacji 
medycznej pacjenta.

- Ale żebym mógł udzielić potem 
jakiejkolwiek informacji, to muszę 
mieć upoważnienie albo od tej pa-
ni, albo od jej męża - podkreśla szef 
ZOZ w Dębicy.

Grzegorz Król

Urząd Regulacji Energetyki już 
wcześniej zaakceptował podwyżkę 
na ok. 65 zł za GJ ciepła. Teraz po-
zytywnie ustosunkował się do  ko-
lejnego wniosku, złożonego przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej w Dębicy. W górę 
idzie tylko ciepło produkowane 
z węgla, a nowa stawka za GJ wy-
nosi blisko 80 zł.

- Przedsiębiorstwo zwróciło 
się z wnioskiem o zatwierdzenie 
zmiany taryfy dla ciepła w zakresie 
wysokości określonych w niej cen 
i stawek opłat, w związku ze wzro-
stem kosztów zmiennych prowa-
dzonej działalności ciepłowniczej, 
w szczególności rosnącymi kosz-
tami zakupu uprawnień do emisji 
CO2 - czytamy w uzasadnieniu do 
decyzji URE w sprawie zmian sta-
wek taryf.

Prezes MPEC Tomasz Wróbel 
podkreśla, że ceny uprawnień do 
emisji dwutlenku węgla ciągle ro-
sną, a niebawem mogą osiągnąć 
pułap 100 euro za tonę. W 2020 
roku było to ok. 20 zł za tonę. Stąd 
kolejna decyzja o zmianie stawek 
za centralne ogrzewanie. I - praw-
dopodobnie - ostatnia w tym roku.

Jest to ogólnopolska akcja, będą-
ca częścią innej o nazwie Łączą nas 
drzewa. Dołączają do niej kolejne 
powiaty. Docelowo Lasy Pamięci 
Jana Pawła II mają zostać zasadzo-
ne we wszystkich nadleśnictwach 
w kraju. 

Akcja zainaugurowana została 
pod koniec marca. Jeszcze kilka 
tygodni temu nadleśniczy Wacław 
Pankiewicz mówił, że nie wiado-
mo, czy i ewentualnie gdzie las 
w powiecie dębickim zostanie 
zasadzony. Teraz wszystko jest 
już oczywiste.

Leśnicy chcą w ten sposób upa-
miętnić Jana Pawła II. Ale jest to 
przede wszystkim odpowiedź 
Lasów Państwowych na mate-
riał, który wywołał sporo emocji, 
a wyemitowany został przez tele-
wizję TVN. W dokumencie autor 
twierdzi, że Jan Paweł II, kiedy był 
jeszcze metropolitą krakowskim, 
wiedział o przypadkach pedofilii 
na podległym jemu terenie i nic z tą 
wiedzą nie zrobił.

W 2009 roku na działce obok sie-
dziby Nadleśnictwa Dębica utwo-
rzona została tzw. Polana Janowa. 
To właśnie na niej w piątek 12 maja 
posadzone zostały 27 dzikie cze-

reśnie, nazywane również m.in. 
ptasią wiśnią. Liczba drzew nie jest 
przypadkowa. Dokładnie tyle trwał 
pontyfikat papieża Polaka. Także 
wybór drzew nie był przypadko-
wy. Roślina ta kwitnie na biało, 
czyli na kolor kojarzony z kolorem 
papieskiej sutanny.

Poza pracownikami Nadleśnic-
twa Dębica w akcji udział wzięli 
parlamentarzyści, samorządowcy 
oraz mieszkańcy Dębicy. Na pola-
nie stanęła również niewielka ta-
bliczka, a na niej cytat Jana Pawła II: 
Las jest świadkiem Bożej obecności 
w świecie.

rar

To już drugi raz w tym roku. 
Jeszcze nie tak dawno GJ ciepła 
kosztował ok. 45 zł.

Na Polanie Janowej przy 
Nadleśnictwie Dębica 
posadzono las pamięci.
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Krótko

Niedawno gościł pan z oficjalną 

wizytą w Chicago. Na czyje za-

proszenie? 

Razem ze Stanisławem Krucz-
kiem, Joanną Bril i Wojciechem Za-
jącem byliśmy tam na zaproszenie 
Związku Klubów Polskich w Chi-
cago, jako reprezentacja Sejmiku 
Województwa Podkarpackiego. 
A okazją była 232. rocznica uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja i organi-
zowana w związku z tym parada.

Pierwszy raz byłem w Stanach 
Zjednoczonych. Wiele lat temu 
chciałem tam wyjechać, ale nie do-
stałem paszportu. Muszę jednak 
przyznać, że to jak oni potrafią ra-
dośnie świętować, nie tak bardzo 
oficjalnie jak u nas, ale właśnie 
radośnie, to naprawdę robi wra-
żenie. 

Miał pan okazję spotkać się 

z działaczami polonijnymi. Czy 

wielu jest wśród nich reprezen-

tantów naszego powiatu?

Oczywiście, że tak. Jednym z klu-
bów zrzeszonym w Związku Klu-
bów Polskich jest Wisłoka Chicago 
Dębica. Jego prezesem jest syn 
mojego kolegi Janusza Rasia. Oni 
brali udział w paradzie i jak jecha-
li, to było słychać okrzyki: Dębica! 
Dębica! Poza tym spotkałem ludzi 
z Zawierzbia, Jastrząbki, Lubziny 
i Dębicy, a Łucja Kopeć, prezeska 
ZKP, jest spod Ropczyc. 

Co w Chicago zrobiło na panu 

największe wrażenie? 

Byliśmy tam przez tydzień i przez 
ten czas mieliśmy okazję zoba-
czyć wiele interesujących rzeczy. 

Trzy pytania do... Czesława Łączaka,

wiceprzewodniczącego Sejmiku Województwa Podkarpackiego.

Odwiedziliśmy m.in. biuro Ma-
rii Pappas, skarbniczki stano-
wej Hrabstwa Cook, kościół św. 
Trójcy, cmentarz św. Wojcie-
cha, Jackowo. Spotkaliśmy się 
z przedstawicielami chicagow-
skiego koła Solidarności, a w sie-
dzibie ZKP obejrzeliśmy film pt. 
Solidarność 2022, który opowiada 
o tym, jak Polacy pomagali Ukra-
inie i Ukraińcom. Byliśmy też na 
koncercie organizowanym przez 
Fundację Chopina. Ale najwięk-
sze wrażenie zrobiła na mnie 
chyba sama parada. Szkoda, że 
atmosfery podczas niej panującej 
nie da się przenieść do nas. 

tra

Klub Wisłoka Chicago 
też szedł w paradzie 

Oficjalne otwarcie Ogrodu Sztuki wiosną 2024

Ciągle dochodzi tam do kolizji

Leśna do przebudowy

Do biblioteki przejdziesz 
tylko po płytkach  

Słupki z ul. Świętosława do wymiany

Tylko jeden projektant

Rywalizować będą 
w najbliższą sobotę

Na dzień godności 
zapraszają 31 maja

ziemnych instalacji, ale ta część 
zakończy się jeszcze w tym roku, 
prawdopodobnie jesienią. Na ofi-
cjalne oddanie do użytku poczekać 
jednak trzeba będzie do wiosny. 

Wtedy bowiem dopiero robione 
będą nasadzenia, które będą mu-
siały się rozwinąć, by dać pożądany 
przez projektantów efekt.

tra 

ne. Gdyby były twarde, to działały-
by jak betonowa ściana i mogłyby 
doprowadzić nawet do śmierci kie-
rowcy - wyjaśnia i dodaje, że słupki 
chronią też pieszych i domy stojące 
przy drodze. 

A o tym, że odcinek ul. Święto-
sława za zakrętem sąsiadującym 
z cmentarzem do bezpiecznych 
nie należy, kierowcy nie raz mieli 
okazję się już przekonać. Widać to 

zresztą również po stanie słupków 
tam stojących. Dlatego ZDP chce je 
wymienić. 

- Skończymy wiosenną akcję ko-
szenia i jak będziemy uzupełniać 
oznakowanie, to przy okazji je wy-
mienimy - deklaruje dyrektor. 

W przyszłości w planach jest też 
wyprofilowanie tego odcinka ul. 
Świętosława.

tra

Teren pomiędzy biblioteką i galerią to obecnie plac budowy. 

W deszczowy dzień lepiej 
się do niej nie wybierać. 
Chyba że w kaloszach. 

A wszystko to za sprawą Stowa-
rzyszenia Teraz Dębica z Pawłem 
Haynem na czele. W sobotę 27 ma-
ja o godz. 10 w Parku Jordanow-
skim wystartuje Dębicki Streetball 
3x3. Zawodnicy rywalizować będą 
w trzech kategoriach wiekowych: - 
I kategoria od 13 do 15 lat; II kate-
goria od 16 do 18 lat; III kategoria 
- osoby dorosłe (seniorzy).

Maksymalny czas gry to 10 mi-
nut. Wygra ta drużyna, która jako 
pierwsza zdobędzie 21 lub więcej 
punktów w regulaminowym cza-
sie.

Skąd pomysł na to, aby turniej 
odbył się właśnie w tej, a nie in-
nej dyscyplinie?

- Głównym powodem organiza-
cji turnieju koszykarskiego jest fakt, 
że sam mam jakieś doświadczenia 
z tą dyscypliną - mówi prezes Teraz 
Dębica Paweł Hayn.

Koszykówką zainteresował się, 
kiedy był uczniem Szkoły Podsta-
wowej nr 4 w Dębicy, a umiejęt-
ności szlifował pod okiem Piotra 
Longosza. W szkole średniej nie 
porzucił tego sportu, chodził na 
treningi do tarnowskiej Unii, która 
koszykarsko stała wtedy na bardzo 
wysokim poziomie, a jej juniorzy 
mogli się poszczycić tytułem mi-
strzów Polski. Potem drogi tej dys-
cypliny i Pawła Hayna się rozeszły, 
ale jak widać stara miłość nie rdze-
wieje.

Stowarzyszenie Teraz Dębica 
zaprosiło do współpracy Grzego-
rza Michalika, kolejnego pasjonata 
koszykówki, trenera w Akademii 
Koszykarskiej Wisłoka Dębica, 
niegdyś także zawodnika trzecio-
ligowej Kotwicy Kołobrzeg. Mi-
chalik organizował podobne 
turnieje koszykarskie na obiektach 
sportowych w Gumniskach. Po-
tem założył drużynę koszykarską 
w Latoszynie, a następnie nawiązał 
współpracę z biało-zielonymi.

rar

Wszystko przez to, że pomiędzy 
siedzibą Miejskiej i Powiatowej Bi-
blioteką Publiczną a Galerią Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury roz-
poczęła się budowa Ogrodu Sztu-
ki. Wykonawca tej inwestycji, aby 
przeprowadzić tam jakiekolwiek 
prace ziemne, musiał najpierw po-
zbyć się betonu, którym pokryty 
był cały teren. 

- A okazało się, że w niektórych 
miejscach miał on nawet pół metra 
grubości - mówi Monika Rojek-Ka-
łek, szefowa MiPBP. 

Wiceburmistrz Jerzy Sieradzki 
twierdzi, że najwięcej czasu zajmą 
prace ziemne oraz budowa pod-

Tak przynajmniej tłumaczy To-
masz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Dębicy.

- Zadaniem takich słupków jest 
wyhamowanie samochodu, który 
w nie uderzy. Dlatego są elastycz-

Dzień Godności Osób Niepełno-
sprawnych Intelektualnie w życiu 
ZSS jest dniem wyjątkowym. To 
właśnie wtedy szkoła pokazuje to, 
co ma najlepsze, by zachęcić rodzi-
ców, aby zapisywali swoje pocie-
chy właśnie do niej.

Jest on wyjątkowy również dla 
uczniów, którzy mogą przedstawić 
szerszej publiczności swoje prze-
różne talenty wokalne, plastyczne, 
recytatorskie, czy taneczne. To tak-
że świetna okazja do integracji spo-
łecznej.

Ale w tym roku to święto będzie 
podwójnie wyjątkowe ze wzglę-
du na fakt, że pierwszy raz będzie 
odbywało się w nowej siedzibie 

szkoły. Wydarzenie rozpocznie się 
o godz. 9.

- Najpierw będzie część artystycz-
na - mówi Magdalena Przybycień, 
wykonująca obowiązki wicedyrek-
tora szkoły.

Każdego roku przybywa dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych, które 
biorą udział w Dniu Godności Osób 
Niepełnosprawnych Intelektualnie 
w Dębicy. Organizatorzy liczą na 
to, że tak będzie również w tym ro-
ku. Dla uczestników tegorocznych 
obchodów szkoła przygotowuje 
szereg atrakcji. Będą gry i zabawy, 
liczne konkursy plastyczne, mu-
zyczne, a także wystawa twórczości 
artystycznej. Odbędą się także za-
jęcia z animaloterapii (dogoterapia, 
alpakoterapia, pokaz papug) piknik 
integracyjny, przygotowany zosta-
nie również poczęstunek.

rar

I wygląda na to, że zadanie zo-
stanie zrealizowane. W marcu nie 
udało się wyłonić wykonawcy. 
Oferty przedstawiły dwie firmy, 
jedna z Rzeszowa, druga z Kielc. 
Za wykonanie dokumentacji pro-
jektowej chciały blisko 340 000 
i 360 000 zł. Budżet, jaki miało na 
ten cel zaplanowany miasto wyno-
sił 300 000 zł. 

Przetarg został unieważniony, 
a chwilę później ogłoszony nowy. 
Stanęła do niego tylko jedna firma - 
Sowa Projekt z Dębicy. Kwota, jaką 
chce otrzymać mieści się w plano-
wanym budżecie i wynosi 299 751 
zł. Jeśli nic już nie stanie na prze-
szkodzie, do dokumentacja będzie 
gotowa najpóźniej w grudniu przy-
szłego roku. 

Oprócz przebudowy głównej ul. 
Leśnej robotami objęte będą także 
boczne. Ale dopiero, kiedy miasto 
znajdzie na te roboty pieniądze.

rar

Po wielu latach przerwy 

do Dębicy wraca 
uliczna koszykówka.

A to dlatego, że te zamontowane 
w zeszłym roku dobrze spełniły 
swoją rolę. 

To będzie dwudziesty raz, 
kiedy Zespół Szkół Specjalnych 
organizuje to wydarzenie.

Zakończył się drugi przetarg na 
wykonanie projektu przebudowy 
ul. Leśnej.

eprasa.pl 8e2109c799
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Temat tygodnia
Dzień Matki obchodzimy 26 maja

Najpierw myślą o dzieciach, 
później o swoich potrzebach 

- Przydałby się też chodnik przez całą 

wieś, żeby można się wybrać z dziećmi 

na spacer - zauważa Agata Różak. 

Tomasz Ratuszniak

Natalia Jarosz to mama 9-letniego Wojtka i 6-letniego Damiana. 

Wolałaby nie musieć wyjeżdżać

Ewa Szerszeń, mama 10-letniego 
Maksymiliana i 8-letniego Alana 
mieszka w Brzeźnicy, ale większość 
dnia spędza w Dębicy. Nie tylko 
z uwagi na pracę, ale też szkołę 
chłopców i zajęcia dodatkowe, na 
które uczęszczają. 

- Tak wybraliśmy, bo poziom 
nauki i długość otwarcia świetli-
cy w szkole w Brzeźnicy nam nie 
odpowiadał, a zajęć dodatkowych, 

które by nas interesowały, też tu nie 
ma - wyjaśnia. 

Dlatego kiedy wychodzą z do-
mu o godzinie siódmej, to wracają 
dopiero około dziewiętnastej. To 
zresztą szybko się nie zmieni, po-
nieważ nawet jeśli jej synowie pój-
dą już do szkoły średniej, to nadal 
trzeba ich będzie wozić, bo na pu-
bliczną komunikację, coraz skrom-
niejszą w ostatnich latach, nie ma co 
liczyć. Zresztą to problem nie tylko 

Czego potrzeba mamom z naszego powiatu, był żyło im 
się lepiej? One same wiedzą o tym najlepiej.

W Pilźnie plac zabaw i kawiarnia

Natalia Jarosz wraz z mężem Mate-
uszem wychowują dwóch synów: 
9-letniego Wojtka i 6-letniego Da-
miana. Gdy pytam o to, co przyda-
łoby się w Pilźnie, gdzie mieszkają, 
by jej jako matce żyło się lepiej, naj-
pierw myśli o dzieciach. 

-Plac zabaw z prawdziwego zda-
rzenia. Ale nie taki z kilkoma huś-
tawkami, tylko duży, z atrakcjami 
dla dzieci typu ścianka wspinacz-
kowa. W Pilźnie się nic nie dzieje, 
a na takim placu można by spędzić 
nawet kilka godzin i dzieci by się 
wybawiły - mówi. 

Dłużej zastanawia się, kiedy py-
tam o coś, co mogłoby służyć tylko 
mamom. W końcu wskazuje na 
kawiarnię, w której mamy mogły-
by spotykać się na kawie, ciastku 
i plotkach, czy choćby po to, by 
na chwilę oderwać się od spraw 
dnia codziennego.

W Gorzejowej chcą poćwiczyć

Edyta Krzywińska jest nie tylko 
sołtyską Gorzejowej i radną miejską 
w Brzostku, ale też mamą 13-letniej 
Oliwii. Łącząc te role dobrze wie, 
czego może brakować mamom nie 
tylko z jej miejscowości, ale i całej 
gminy. 

- Gorzejowa jest małą wioską i tu-
tejsze mamy, podobnie pewnie jak 
w innych w tego typu miejscowo-

ściach, nie mają wiele czasu dla sie-
bie. Ale pierwsze co mi przychodzi 
do głowy, co mogłoby im się przy-
dać, to siłownia na wolnym powie-
trzu - mówi i chwilę się zastanawia, 
gdzie mogłaby zostać zbudowana. 

W końcu jej wybór pada na oko-
lice szkoły. Obok miejsca gdzie pla-
nowana jest budowa boiska. 

- Dzieci by się na nim bawiły, al-
bo na placu zabaw, a mamy w tym 
czasie mogłyby sobie poćwiczyć - 
przekonuje. 

Kiedy zaczyna patrzeć szerzej, na 
całą gminę, dochodzi do wniosku, 
że największą bolączką jest zbyt 
krótkie funkcjonowanie przedszko-
li i oddziałów przedszkolnych. Ich 
wydłużenie z czterech do ośmiu 
godzin pozwoliłoby mamom po-
myśleć o powrocie na rynek pracy. 
A plany na rozwiązanie tego pro-
blemu ponoć już są. 

Dla mam potańcówki,  

a dla dzieci żłobek

W podobnym tonie wypowiada się 
Agata Różak, mama 8-letniego Leona 
i 6-letniego Tymona. Jej w Bobrowej, 
gdzie mieszka, marzy się plac zabaw 
z prawdziwego zdarzenia. Duży, 
zadrzewiony, z ławeczkami, na któ-
rych mamy mogłyby zrelaksować się 
w czasie, gdy ich pociechy się bawią. 

- W końcu przydałby się też chod-
nik przez całą wieś, żeby można się 
wybrać z dziećmi na spacer - zauwa-
ża. 

A dla mam? Potańcówki w remi-
zie, spotkania w altanie i grille. Wie-
czorem, gdy mama z tatą mogą już 
mieć trochę więcej czasu dla siebie. 
Natomiast w gminie przydałby się 
jeszcze jeden żłobek, najlepiej w jej 
środkowej części. I większe przed-
szkole, bo w tych, które są, robi się 
już dość ciasno. 

Kiedy dziecko będzie bezpieczne, 

to i mama kawy się napije

Między dziećmi Iwony Cieśli jest 7 
lat różnicy. Hania ma 10 lat, a bliź-
niaki Maksymilian i Antoni - 3 lata. 
Mamie więc trudno znaleźć roz-
rywkę, która odpowiadałaby całej 
trójce. Jednak pytana o to, czego 
najbardziej brakuje jej w Dębicy, 
bez zastanowienia odpowiada, że 
placów zabaw, a właściwie miejsc 
rekreacji, gdzie dzieciaki mogłyby 
się wyszaleć, a rodzice nie musie-
liby martwić się o ich bezpieczeń-
stwo. Najważniejsze, jak podkreśla, 
by były to miejsca ogrodzone. 

- My jesteśmy z blokowiska, a na 
osiedlach nie ma takich miejsc, 
w których dzieci mogłyby bezpiecz-
nie np. pojeździć na rowerach. Tyl-
ko trzeba cały czas patrzeć, czy nie 
wpadnie pod auto - tłumaczy. 

Kiedy mówi o miejscach rekre-
acji, to nie ma na myśli tylko tych 
na wolnym powietrzu, ale i pod 
dachem. Zwraca uwagę, że jeden 
Kulkoland na całe miasto to mało. 

- Jest też Fun&Sport, ale to jest dla 
starszych dzieci. A z trzylatkami nie 
ma gdzie pójść - mówi. 

A czego potrzeba jej jako matce? 
Wyjaśnia, że dla niej dzieci i ich bez-
pieczeństwo są najważniejsze. 

- Proszę mi uwierzyć, że jak mat-
ka będzie wiedzieć, że jej dziecko 
będzie mogło się bezpiecznie bawić 
na placu zabaw, to i tę kawę do kub-
ka sobie zrobi i na świeżym powie-
trzu się napije - zapewnia. 

mam z Brzeźnicy, ale też pewnie 
całej gminy. 

- Jednym słowem nam matkom, 
bo to na naszej głowie jest zazwy-
czaj cała organizacja, nie ułatwia się 
życia - mówi, dodając, że chodzi 
też często o prozaiczne rzeczy, jak 
choćby odśnieżenie drogi zimą, by 
mogła dzieci odwieźć do szkoły, 
czy budowa chodnika, by mogły 
bezpiecznie dojść na plac zabaw. 
Ale też zajęcia sportowe, czy arty-
styczne na miejscu, by nie trzeba 
było jeździć do miasta. 

- Ja wiem, że drużyna hokejowa, 
bo akurat taki sport trenują moi 
synowie, we wsi nie powstanie, ale 
coś innego, czemu nie? - pyta.

W Głowaczowej wszystko jest

Violetta Czapla z tej miejscowości 
ma dobre porównanie jak było kie-
dyś, a jak jest dziś. Jej najstarsza cór-
ka Patrycja ma 24 lata, a najmłodszy 
syn Hubert 11 lat. Jest też mamą 
Wiktorii (22 lata), Maksymiliana (20 
lat) i Gabrysia (16 lat). I przekonuje, 
że dziś w jej miejscowości mamom 
naprawdę niczego nie brakuje. 

- No, chyba że czasu na relaks. 
O, tego jak najbardziej, bo na co 
dzień to się tylko lata, żeby dla dzie-
ci było - śmieje się. 

Twierdzi, że mają boisko, plac 
zabaw i siłownię na wolnym po-
wietrzu. Są zajęcia dla dzieci i ich 
mam. Te drugie chętnie ćwiczą 
zumbę. Jest prężnie działające Koło 
Gospodyń Wiejskich, w które moż-
na się zaangażować. Trzeba tylko 
naprawdę chcieć. 

- Nie będę na siłę narzekać na 
Głowaczową, ani na gminę Czarna, 
bo muszę przyznać, że naprawdę 
dobrze nam się tu mieszka - mówi 
i dodaje, że czeka jeszcze tylko na 
nowy chodnik i przejście dla pie-
szych, żeby było tam bezpieczniej. 

ratuszniak@ol.com.pl 
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

-To zła decyzja - twierdzi przewodniczący Rady Osiedla 

Sygnalizacja powinna być gotowa w maju przyszłego roku

Studenci przygotują wizualizację

Na Osiedlu Słonecznym strefy 
zamieszkania jednak nie będzie

Przy przebudowie świateł nie chcą paraliżu miasta

Na koniec będzie wystawa

Strefa zamieszkania na Osiedlu 
Słonecznym funkcjonowała od 
lat. Zmieniło się to w 2020 roku, 
niedługo po tym, jak na naszych 
łamach ukazał się artykuł doty-
czący kierowców, którzy przyjeż-
dżając na msze do kościoła Krzyża 
Świętego i Matki Bożej Bolesnej, 
parkowali wzdłuż ul. 3 Maja. 
Parkowali niezgodnie z prawem, 
ponieważ w strefie zamieszkania 
można to robić wyłącznie w ozna-
czonych miejscach.

Komisja bezpieczeństwa zdecy-
dowała więc o zniesieniu strefy 
zamieszkania i wprowadzeniu na 
osiedlu ograniczenia prędkości do 
30 km/h. To jednak nie spodobało 
się mieszkańcom, którzy bali się 
o bezpieczeństwo dzieci.

- To jest osiedle, tu się dzieci ba-
wią, grają w piłkę, jeżdżą na rowe-
rach. Kiedy była strefa, to miały 
pierwszeństwo na drodze. A teraz 
nie - argumentował jeden z nich.

Dlatego Rada Osiedla Słoneczne 
z przewodniczącym Mariuszem 
Blezieniem wnioskowała o przy-
wrócenie strefy na ul. Sikorskiego, 
Witosa i Brzegowej.

Wiceburmistrz Jerzy Sieradzki 
twierdził wtedy, że wnioski w tej 
sprawie są już przygotowane i nie-
bawem trafią pod ocenę komisji 
bezpieczeństwa, a potem na sesję. 

Strefa miała zostać przywrócona 
przy ul. Witosa i Sikorskiego. Ogra-
niczenie do 30 km/h miało pozo-
stać przy ul. 3 Maja, gdzie parkują 
wierni i przy ul. Brzegowej, którą 
czeka przebudowa, a w projekcie 
zaplanowana jest ścieżka rowero-
wa, co wyklucza istnienie strefy.

Dlaczego więc na Witosa i Sikor-
skiego strefa nie powróciła do dziś?

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury i Inwestycji 
w Urzędzie Miejskim, który brał 
udział w posiedzeniu komisji bez-
pieczeństwa tłumaczy, że przede 

wszystkim z uwagi na to, że w stre-
fie zamieszkania można parkować 
tylko na wyznaczonych miejscach. 
Przy tych ulicach natomiast kie-
rowcy parkują jak chcą, bo jest za 
mało miejsc parkingowych. 

- Więc gdyby była strefa to co-
dziennie płaciliby mandaty - mówi 
naczelnik. 

Stąd decyzja komisji, by strefy 
jednak tam nie wprowadzać. 

Mariusz Blezień widzi to inaczej. 
Jego zdaniem miasto nie chce wy-
dawać pieniędzy na budowę par-
kingów, więc takie rozwiązanie jest 
dla niego po prostu wygodniejsze. 
Tylko co z bezpieczeństwem?

Tomasz Ratuszniak 

Chodzi o gruntowną przebu-
dowę sieci na ul. Rzeszowskiej 
i Krakowskiej, od Robotniczej po 
1 Maja, a także ul. Kościuszki na 
całej długości, Kosynierów Racła-
wickich i Świętosława. Nie będzie 
to sygnalizacja, do której przyzwy-
czaili się kierowcy, ale nowoczesna 
sieć oparta na detekcji wizyjnej na 
bazie kamer, dzięki którym będzie 
można liczyć pojazdy. 

- Od ich natężenia zależeć będzie 
zmiana świateł - mówi dyrektor.

Przetarg na wykonanie tej inwe-
stycji wygrało konsorcjum firm: 
Wistar z Tarnowa i WKD z Za-
wierzbia. Kosztować to będzie pra-
wie 1,5 mln zł. 

Dokładny harmonogram prac 
nie jest jeszcze znany ponieważ, jak 
twierdzi Tomasz Pyzia, propozycja 
przedstawiona przez konsorcjum 
jest dla niego nie do zaakceptowa-
nia. 

- Dla wykonawcy idealnym 
rozwiązaniem byłoby całkowite 
zamknięcie dróg, przy których 
prowadził będzie prace, a my nie 
możemy sobie na to pozwolić 
biorąc pod uwagę, że tylko przez 
skrzyżowanie ul. Kościuszki z Gło-
wackiego przejeżdża w ciągu doby 
13 tysięcy samochodów - tłumaczy. 

Łatwo więc sobie wyobrazić, co 
działoby się w mieście, gdyby na 
kilka miesięcy wyłączyć z użytko-

wania ul. Kościuszki, Rzeszowską, 
czy Krakowską. 

- Oczywiście nawet jak prace 
wykonywane będą punktowo, to 

jakieś utrudnienia będą, ale ma-
my nadzieję, że nie będą one takie 
uciążliwe - mówi dyrektor.  

tra

Takie znaki przy ul. Witosa to już przeszłość. 

Sygnalizacja na tym skrzyżowaniu często ulega awarii. 

Choć jeszcze rok temu jej przywrócenie miało już być  
tylko formalnością. 

Na jego mocy studenci Politech-
niki Krakowskiej wezmą udział 
w konkursie na najlepszy projekt, 
który zmieni oblicze wspomnianej 
wcześniej ulicy, ale także przy-
dworcowego placu. Wyniki znane 

będą na przełomie maja i czerwca, 
a prace studentów III roku będzie-
my mogli zobaczyć podczas wysta-
wy w Galerii MOK. 

Czy dzięki temu otoczenie dwor-
ca się zmieni? Szanse na to są 
praktycznie zerowe, a najlepszym 
dowodem na to są inne konkursy, 
które w przeszłości ogłaszali po-
przednicy Mariusza Szewczyka.

rar

Burmistrz Mariusz Szewczyk 

podpisał porozumienie 
dotyczące m.in. ul. Kolejowej.

Dlatego, według Tomasza Pyzi, dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych 
w Dębicy, prace przy niej jeszcze się nie rozpoczęły. 

Serdeczne podziękowania
dla

dr n med. Bogusława Gawlika

oraz całego Zespołu medycznego

Oddziału Ginekologiczno-Położniczego i Ginekologii 

Onkologicznej ZOZ w Dębicy

za pomoc, wyrozumiałość i profesjonalną opiekę 

medyczną nad

śp. Krystyną Meń

Wdzięczna rodzina
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ZAPRASZAJĄ TAKŻE 
MIESZKAŃCÓW
Przedsiębiorcy, stowarzyszenia 
i mieszkańcy będą dyskutować 
o Strategii Rozwoju Miasta Dę-
bica na lata 2023-2030. 24 maja 
o godz. 17 odbędzie się spotka-
nie dla mieszkańców. Jak mówią 
miejscy urzędnicy, uczestnictwo 
i zaangażowanie w warsztatach 
pozwoli na zebranie uwag, opinii 
oraz wniosków umożliwiających 
zbudowanie planu strategiczne-
go dla miasta Dębica w perspek-
tywie roku 2030.

CHCĄ BUDOWAĆ DROGĘ
Eurovia Polska przedstawiła naj-
niższą ofertę na budowę dro-
gi, która połączy ul. Mościckiego 
z terenami inwestycyjnymi, po-
łożonymi przy Dębickim Par-
ku Przemysłowym. Pieniądze 
w kwocie 9,5 mln zł miasto zdo-
było w ramach Polskiego Ładu. 
Władze planowały do tego do-
łożyć 500 tys. zł. Tymczasem Eu-
rovia chce za roboty 12,3 mln 
zł. Wiceburmistrz Jerzy Sieradz-
ki uważa mimo wszystko, że to 
bardzo dobra oferta. Czy miasto 
znajdzie brakującą kwotę?

BADALI UCZNIOM WZROK
Jak informuje Urząd Miejski trwa 
akcja społeczna Uwaga krótko-
wzroczność. W jej ramach ucznio-
wie dwóch szkół w Dębicy wzięli 
udział w bezpłatnym badaniu 
wzroku. Kolejne placówki do-
łączą do akcji niebawem. Z do-
tychczasowych badań wynika, 
że 30% uczniów ma problem 
ze wzrokiem.

Dębica

Grzegorza Kryckiego (z lewej) i Bogusława Cieślę martwi fakt, że miasto 
zapomniało o osiedlu, na którym mieszkają. 

Planują kolejne spotkania 

Burmistrz i starosta się nie 
lubią i przez to pomysł padł?

- Wiele rzeczy miało pójść do 
przodu, ale stanęły w miejscu - mó-
wi wiceprzewodniczący rady Grze-
gorz Krycki.

Zarówno on, jak i przewodni-
czący Rady Osiedla są zdumieni 
tym, jak działa miasto. Choć w tym 
przypadku bardziej właściwe jest 
użycie stwierdzenia, że nie działa. 
Głównym zarzutem jest ten zwią-
zany z działką, która znajduje się 
przy ul. 23 Sierpnia. Miasto posia-
da tam sporej wielkości teren, o wy-
kupienie którego zwrócił się jeden 
z mieszkańców. Rada Osiedla, jak 
i mieszkańcy Wolicy sprzeciwiali 
się temu. Uważali, że można tam 
zrobić teren rekreacyjny. 

Z propozycją zagospodarowania 
działki wyszedł powiat. Starosta 
Piotr Chęciek zaproponował wy-
kup za symboliczną złotówkę, po-
tem była mowa o zamianie działek. 
Finalnie starostwo miało tam zain-
westować od 1 do 1,5 mln zł. Do 
sprzedaży ostatecznie nie doszło, 
do zamiany też. Po wielu perturba-
cjach powiat zaczął wycofywać się 
z pomysłu.

- No jak można było z tego nie 
skorzystać? Oni to tak robili, żeby 
do tego nie doszło tylko dlatego, że 
ktoś kogoś nie lubi - mówi wprost 
Bogusław Cieśla.

Zarzutów o brak działań prze-
wodniczący formułuje więcej.

- Jest to boisko pod lasem. Tyle 
prosimy, żeby coś tam zrobić, ale 
bez efektu - podkreśla.

W 2020 roku mieszkańcy Kępy 
zbierali podpisy pod projektem 
budowy monitoringu na osiedlu. 
Zadanie miało być finansowane 
z budżetu obywatelskiego.

- Do dzisiaj czekamy na realizację, 
ale nie ma ani kamer, ani pieniędzy 
- mówi przewodniczący RO.

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
zapewnia, że system monitoringu 
powstanie w ramach większego 
zadania, w ramach którego kamery 
zawisną w całym mieście.

- Mamy przygotowany cały 
program, teraz czekamy, aż na to 
zadanie będą gdzieś pieniądze do 
wzięcia. Taką też informację prze-
kazałem przewodniczącemu - mó-
wi burmistrz.

Odnośnie działki przy 23 Sierpnia 
Mariusz Szewczyk przyznaje, że 
temat umarł. On sam nie wie, czy 
powiat nadal jest zainteresowany 
zainwestowaniem tam i czy ma na 
to pieniądze. Stwierdza również, 
że jeśli Rada Osiedla Kępa-Wolica 
nadal jest zainteresowana realizacją 
inwestycji, to powinna zwrócić się 
z tym na piśmie.

- Ostateczna decyzja będzie nale-
żała do rady. To radni mogą złożyć 
projekt uchwały i to oni zdecydują, 

czy działkę sprzedać, czy zamienić. 
Jeśli taka będzie ich wola, to ja nie 
będę miał nic przeciwko - mówi.

Ale mieszkańcy osiedla czekają 
na konkrety. Tych - przynajmniej ze 
strony miasta, nie było do tej pory 
wiele. Projekt uchwały w sprawie 
sprzedaży, czy zamiany działek 
przygotować może również bur-
mistrz. Czy to zrobi? Pewnie nie. 
Nawet jeśli, to może okazać się, że 
jest już za późno.

Grzegorz Król

Tak uważa Bogusław Cieśla, przewodniczący Rady 
Osiedla Kępa-Wolica.
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W czwartek 18 maja dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 6 w Dębicy świętowały Światowy Dzień Pszczoły. 
Zaprosiły do siebie uczniów kl. IB ze Szkoły Podstawowej nr 6 oraz cztery klasy uczniów z Zespołu Szkół 
Specjalnych. Uczestnicy wzięli udział w sensorycznej prelekcji dotyczącej pszczół, ich życia i ochrony, którą 
poprowadziła dyrektor PM nr 6 Magdalena Borowiec. Dzieci poznawały wzrokiem, dotykiem, węchem, 
słuchem i smakiem. Następnie grupa Psotki i Śmieszki wystąpiła z przedstawieniem pt.: Święto pszczoły.

Dębica i powiat

Nie żyje Jan Grabowy 

Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów w Dębicy

Twierdził, że modli się dla 
Boga i dusz, które odeszły 

pokazywał po sobie, że bywał już  
zmęczony. To była jego służba.

Bywało nawet tak, że sam pro-
ponował rodzinie zmarłego, że 
poprowadzi modlitwę. Tak było 
choćby wtedy, gdy zmarł Stanisław 
Skórski, ojciec Marty Skórskiej, kie-
rowniczki Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Dębicy. 

- Trochę się z tatą znali, więc kie-
dy zmarł, to pan Grabowy przy-
szedł zapytać, czy zgodzę się na to, 
by przed taty pogrzebem różaniec 
odmówił - mówi Marta Skórska. 

Ale na tym się nie skończyło, bo 
wiedząc, że kieruje ona domem dla 
osób niepełnosprawnych zapro-
ponował, że w Środowiskowym 
Domu Samopomocy może popro-
wadzić grupę modlitewną. Nieod-

płatnie i jeśli oczywiście uczestnicy 
zajęć będą sobie tego życzyć.

- Przychodził do nas tydzień 
w tydzień od 2007 roku, praktycz-
nie prawie do pandemii, bo wtedy 
już zaczął gorzej się czuć. Później 
też byliśmy w kontakcie, bo nasi 
ludzie go bardzo polubili. Zresztą 
grupa modlitewna działa do dziś - 
podkreśla Marta Skórska. 

Dla Jana Grabowego, prócz wia-
ry, najważniejsza była rodzina. 
Podczas mowy pogrzebowej ks. 
Ryszard Piasecki podkreślał, jak 
bardzo był z niej dumny. Ale nie 
tylko rodzinie będzie go brakowa-
ło. Najlepiej świadczyć może o tym 
ponad sto mszy zamówionych 
w jego intencji. 

tra

Na wojence wcale fajnie nie jest

To tytuł felietonu, jaki na łamach 
Obserwatora Lokalnego popełnił 
niejaki „Senior”, czyli Pan An-
drzej Janiec.

Nie pierwszy to raz, kiedy prze-
cieram oczy ze zdumienia, starając 
się zrozumieć asumpt jaki przy-
świecał autorowi. 

„Senior” krytykował już bowiem 
– nadmierne jego zdaniem – hono-
rowanie i upamiętnianie przez po-
wiat dębicki Żołnierzy Wyklętych, 
czyli naszych narodowych Bohate-
rów ściganych, a później bestialsko 
mordowanych przez NKWD, UPB 
i UB. Nie podobało mu się przy-
pominanie prawdy historycznej, 
latami zakłamywanej i fałszowanej 
przez pachołków władzy sowiec-
kiej zainstalowanych w Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej. 

Krytykował również i deprecjo-
nował powstanie Wojsk Obrony 
Terytorialnej. Poddawał w wątpli-
wość sens ich funkcjonowania i po-
trzebę ich obecności w Dębicy.

Dziś przyszedł czas na krytykę 
Pikniku Militarnego, jaki zorgani-
zowaliśmy z okazji Narodowego 
Dnia Flagi. Jak Państwo wiecie 
impreza zgromadziła kilka tysięcy 
osób, spośród których zdecydowa-
ną większość stanowiły rodziny 
z dziećmi. To właśnie te rodziny 
i te dzieci okazały się solą w oku 
„Seniora”, który „jest uczulony na 
szerzenie propagandy militarnej 
wśród dzieci i młodzieży”.

„Senior” moją fascynację woj-
skiem by nawet zrozumiał, gdy-
bym pielęgnował ją we własnym 
domu bawiąc się ołowianymi 
żołnierzykami. Kategorycznie jed-
nak sprzeciwia się zarażaniem nią 
mieszkańców naszego powiatu.

Szanowny Panie „Seniorze”, 
jedynie nabyty w domu rodzin-
nym szacunek dla osób starszych 
i wrodzona kultura osobista, nie 
pozwalają mi zwrócić się do Pana 
słowami, jakie wykorzystuje się 
dziś powszechnie do określania ru-
skich trolli i propagandystów.

Dziś, kiedy sowiecka i bandyc-
ka armia czerwona, morduje be-
stialsko kobiety i dzieci, kiedy 
putinowscy oprawcy bombardują 

przedszkola, szkoły, szpitale, domy 
dziecka, kościoły, teatry i wszystkie 
inne obiekty cywilne, Pan postano-
wił zaatakować organizację im-
prezy promującej polskie Wojsko, 
polskiego Żołnierza, polski po-
tencjał obronny i polskie zaufanie 
do armii.

Próbuje Pan również w karygod-
ny i absurdalny sposób wykazy-
wać, że przedstawienie potencjału 
obronnego polskiej armii,... jest pro-
mocją zabijania i jak rozumiem 
edukacją śmierci….

Byłaby to jedynie żałosna i nic nie 
znacząca, osobista Pańska refleksja, 
gdyby nie czasowa koincydencja 
z toczącą się za naszą wschodnią 
granicą okrutną wojną. Gdyby nie 
miliony ukraińskich kobiet i dzieci 
mieszkających pod polskim da-
chem i CHRONIONYCH PRZEZ 
POLSKIEGO ŻOŁNIERZA. Gdyby 
nie przekonanie o poczuciu bezpie-
czeństwa jakie zapewnia naszym 
obywatelom właśnie Wojsko Pol-
skie.

Na szczęście, jak Pan ze smut-
kiem zauważa, duża frekwencja, 
wielkie zainteresowanie, ogromna 
sympatia do polskich żołnierzy 
i potrzeba uczestnictwa w tym ro-
dzinnym spotkaniu, utwierdzają 
mnie w przekonaniu o potrzebie 
organizacji takich właśnie imprez. 
O konieczności promocji polskiej 
armii, pokazywania jej potencjału 
ludzkiego i technicznego. O utwier-
dzaniu naszych obywateli, W TYM 
SZCZEGÓLNIE DZIECI, że są 
bezpieczne i bez obaw mogą re-
alizować swoje obowiązki, plany 
i marzenia. Że mogą w spokoju 
mieszkać i rozwijać się na polskiej 
i podkarpackiej ziemi.

Dlatego kończąc informuję Pana, 
że powiat dębicki pikniki militarne 
będzie organizował nadal. Będzie 
zapraszał na nie mieszkańców, 
w szczególności zaś RODZINY 
Z DZIEĆMI, a ja osobiście  będę 
zabiegał o jak największe w nich 
uczestnictwo nowoczesnego sprzę-
tu będącego w posiadaniu Wojska 
Polskiego. 

Z poważaniem 
Piotr Chęciek

starosta powiatu dębickiego

W październiku 2021 roku Jan Grabowy z rąk burmistrza Mariusza 
Szewczyka odebrał Medal za Długoletnie Pożycie Małżeńskie.  

Tak odpowiadał, gdy 
ludzie chcieli płacić mu 
za prowadzenie różańca 
przed mszą pogrzebową. 

Jan Grabowy zmarł 13 maja 
w wieku 75 lat. Pochowany zo-
stał 17 maja na cmentarzu komu-
nalnym przy ul. Wielopolskiej. 
Podczas mszy świętej pogrzebo-
wej, która odbyła się w kościele 
św. Jadwigi, ks. Ryszard Piasecki, 
proboszcz tej parafii, podkreślał, 
jak dobrym i bezinteresownym 
był człowiekiem.

Wspominał, że dobrze znali go 
nie tylko wierni z parafii św. Ja-
dwigi, w której życie był mocno 
zaangażowany, należał do Rady 
Parafialnej, kiedy było trzeba nawet 
zastępował kościelnego, ale właści-
wie cała Dębica.  Do pana Jasia, bo 
tak wszyscy go nazywali, zwracali 
się ci bliscy zmarłych, których msze 
pogrzebowe odbywały się w kapli-
cy przy ul. Cmentarnej. Znany był 
bowiem z tego, że przed mszą pro-
wadził modlitwę różańcową. 

- Kiedy chcieliśmy mu za to za-
płacić, to stwierdził, że on nie robi 
tego dla ludzi, ale dla Boga i dusz, 
które odeszły - zaznacza jedna 
z osób, która mogła liczyć na jego 
pomoc. 

Nie odmawiał nawet wtedy, gdy 
pogrzeby w kaplicy odbywały się 
jeden za drugim, a jemu przyszło 
prowadzić różaniec na obu. Nie 

Do kontenera z wózkiem

- Mnie starego gonią, żebym po 
drabinie latał? Dobrze, że wnuka 
wziąłem, bo bym w życiu tych ga-
łązek z worków do kontenera nie 
wrzucił - denerwuje się nasz Czy-
telnik. 

Prawdą jest, że aby pozbyć się zie-
lonych odpadów trzeba było wejść 
z workiem po drabinie i opróżnić 
go tak, by z tej drabiny nie spaść.  
Teraz ma być wygodniej, bo służyć 
będzie do tego specjalny podest. 

Drugim udogodnieniem są wóz-
ki na odpady wielkogabarytowe. 
A cały PSZOK został powiększony 
o blisko 700 m2. Zamontowana zo-
stała brama wjazdowa i rampy, jest 
też nowe oświetlenie. W najbliż-
szym czasie mają się pojawić nowe 
kontenery na odpady i odzież. 

Wiceburmistrz Jerzy Sieradz-
ki tłumaczy, że miasto liczyło na 
dofinansowanie na modernizację 
PSZOK. Okazało się, że pieniądze 
są, ale na budowę nowych. Dlatego  
usprawnienia wprowadzane są na 
raty, za miejskie pieniądze. 

tra

Z projektów pieniędzy nie ma, 
rozbudowa za swoje.
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Powiat dębicki
Stanowisko wyślą do premiera Mateusza Morawieckiego

W finansach szpitala jest 
lepiej, ale do cudu daleko

Nigdy nie odmawiał 
pomocy drugiemu

Pod wnioskiem o zwołanie sesji podpisali się m.in. Daniel Wójcik (z lewej) 
i Paweł Jarosz (w środku). Starosta Piotr Chęciek (z prawej) od początku 
uważał, że problem w szpitalu jest, ale pod stanowiskiem przygotowanym 
przez opozycję podpisać się nie chciał.

Roman Bukowski podczas Dni Kariery w Zespole Szkół nr 4 w Dębicy.
Fot. ZS nr 4.

- Ale żeby była jasność, to nas nie 
ratuje. Jest to jednak pierwsza ja-
skółka, chwała Bogu coś się zaczy-
na dziać. Były problemy i są, ale ich 
skala się zmniejsza, choć do cudu 
jeszcze bardzo daleko - podkreśla 
Przemysław Wojtys.

Po przemowach dyrektorów 
przyszedł czas na dyskusję o sa-
mym stanowisku. Przedstawicie-
le rządzącego w powiecie Prawa 
i Sprawiedliwości zarzucali wnio-
skodawcom, że pismo, które 
przygotowali, motywowane jest 
politycznie. Mówił o tym m.in. sta-
rosta Piotr Chęciek.

- Znalazł się tam zapis o bezprzed-
miotowych dyskusjach w sprawie 
Krajowego Planu Odbudowy. Ja się 
pod tym nie podpiszę, bo te dysku-
sje są przedmiotowe właśnie - pod-
kreślał starosta Piotr Chęciek, który 
w odpowiedzi usłyszał, że radni, 

którzy stanowisko przygotowali, są 
gotowi na zmianę jego treści.

Tak się złożyło, że poprawną we-
dług PiS wersję stanowiska miał ze 
sobą Michał Maziarka. I to ona zo-
stała przyjęta, jednak nie bez zmian. 
Wnioskodawcy poprosili o wykre-
ślenie akapitu, który mówił m.in. 
o tym, że polski rząd dysponuje 
wiedzą i doświadczeniem wysokiej 
klasy specjalistów w zakresie admi-
nistracji publicznej.

Ostatecznie rada jednogłośnie 
przyjęła stanowisko w sprawie 
szpitala (dwóch radnych było nie-
obecnych), w którym apeluje do 
rządzących o pilną interwencję 
w sprawie naprawy systemu finan-
sowania szpitali powiatowych. Tyl-
ko czy głos ten zostanie usłyszany, 
a przede wszystkim wysłuchany 
w Warszawie?

Grzegorz Król

Radni powiatowi przyjęli 
stanowisko w sprawie 
sytuacji szpitala w Dębicy.

Działo się to podczas sesji nad-
zwyczajnej, zwołanej na wniosek 
Anny Gawlik, Daniela Wójcika, 
Krzysztofa Lipczyńskiego, Pawła 
Jarosza, Mateusza Paska, Andrzeja 
Witka i Andrzeja Reguły. Ta szóstka 
chciała uzyskać informacje na temat 
sytuacji finansowej dębickiego szpi-
tala, ale nie z przekazów medial-
nych, czy nieoficjalnych rozmów, 
a z pierwszej ręki. 

Zaproszony został dyrektor Ze-
społu Opieki Zdrowotnej w Dębicy 
Przemysław Wojtys, jak również 
jego zastępca Marian Adamczyk. 
Pierwszy mówił o problemach 
i o tym, w których obszarach są one 
największe, drugi z kolei o planie 
naprawczym, który szpital musiał 
przygotować, by otrzymać 30 milio-
nowy kredyt. W trakcie posiedzenia 
wszyscy byli zgodni co do jednego: 
system finansowania opieki zdro-
wotnej nie działa tak, jak należy, 
przez co szpital w Dębicy, ale także 
inne, mają problemy.

Przemysław Wojtys wspominał 
o tym, że usługi świadczone przez 
szpitale są zbyt nisko wyceniane 
przez Narodowy Fundusz Zdrowia 
oraz o tym, że nie mają płacone za 
tzw. nadwykonania, czyli np. ope-
racje ponad to, co zostało zakon-
traktowane. Pieniądze później są 
zwracane, ale niestety, nie zawsze 
tak się dzieje.

- Ale widzimy pierwsze sympto-
my poprawy - mówił już po posie-
dzeniu rady dyrektor ZOZ.

I wspomina, że do Dębicy trafiło 
ostatnio łącznie 8,7 mln zł za wspo-
mniane nadwykonania. Podkreśla 
jednocześnie, że to nie jest - jak to 
określił - wrzuta rządzących, tylko 
pieniądze za ciężką pracę całego 
personelu szpitala.

Piekarz i cukiernik zmarł w pią-
tek 19 maja w wieku 63 lat. Pie-
karnię otworzył w kwietniu 1995 
roku. Chleb i nie tylko do dzisiaj 
wypiekane są w budynku przy ul. 
Rzeszowskiej. Po latach uruchomił 
również cukiernię, która także znaj-
duje się przy głównej ulicy miasta, 
choć w innej lokalizacji.

- Był członkiem Cechu Rzemiosł 
i Przedsiębiorczości w Dębicy, 
przez wiele lat działał w jego zarzą-
dzie. Był również członkiem komi-
sji egzaminacyjnej dla przyszłych 
piekarzy i cukierników - mówi Do-
rota Pietracha, podstarsza dębickie-
go cechu.

Pytana o to, jak zapamięta Roma-
na Bukowskiego, Dorota Pietracha 
bez zastanowienia odpowiada: du-
sza człowiek!

- To się w głowie nie mieści. 
Człowiek, który nigdy nikomu nie 
odmawiał pomocy. Zawsze kiedy 
coś trzeba było mówił: przyjdźcie, 
co mam, to dam - podkreśla Doro-
ta Pietracha.

Roman Roztoczyński informację 
o śmierci kolegi z branży otrzy-
mał jeszcze w piątek. Mówi, że 
go zmroziła.

- Uczynny - podkreśla.
I dodaje, że dzisiaj mało kto pa-

mięta, ale jako młody chłopak uczył 
się naprawiać zegarki. Szkolił się 
pod okiem swojego ojca, który 
był zegarmistrzem.

- Kiedy inni dali sobie spokój 
z wypiekiem chleba, on przy tym 
został - mówi Roztoczyński.

Romana Bukowskiego w pozy-
tywnych słowach wspomina także 
starszy Cechu Rzemiosł i Przedsię-
biorczości w Dębicy Janusz Wiktor. 

- Bardzo dobry, ciepły człowiek - 
podkreśla.

Także internauci, którzy komen-
towali informację o jego śmierci 
piszą o dębickim piekarzu tylko do-
brze.

- Pana Bukowskiego zapamięta-
my jako dobrego człowieka - napi-
sał Olo.

- Wspaniały dobry człowiek, 
który zawsze pomagał dzieciom 
potrzebującym - napisała z kolei 
Renata Piękoś, prowadząca nie-
gdyś zajęcia plastyczne w Osiedlo-
wym Klubie Kultury Ósemka.

Bożena Cholewa dodała, że od-
szedł wspaniały człowiek.

Roman Bukowski pochowany 
został w rodzinnym grobie na 
cmentarzu komunalnym przy ul. 
Cmentarnej (nowy cmentarz) w po-
niedziałek 22 maja.

rar

Człowiek o wielkim sercu - tak 
o zmarłym Romanie Bukowskim 
mówią dębiczanie. 
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Wyniki kuratoryjnych konkurów przedmiotowych

Uczą się tego, co lubią. Tytuły laureatów 
są nagrodą za systematyczność

Julia Ciszek z Nagawczyny miała najwyższy wynik z biologii.

Miłosz Kurcz z Dębicy w ubiegłym roku był �nalistą, teraz jest laureatem.

Jeśli marzy się o studiowaniu medycyny, tak jak Julia 
Ciszek, z biologią trzeba się po prostu zaprzyjaźnić.

Dla uczennicy Szkoły Podsta-
wowej w Nagawczynie to ulubio-
ny przedmiot.

- Jego uczenie się to dla mnie 
przyjemność - twierdzi Julia Ciszek.

Ulubiony temat: człowiek

Do kuratoryjnego konkursu przy-
gotowywała się od wakacji. Poma-
gała jej w tym nauczycielka Alicja 

Wiśniewska. Rezultaty przeszły 
chyba wyobrażenia obu. Julia 
chciała zostać laureatką, ale tego,  
że będzie miała najwyższy wynik 
w województwie, nie przypuszcza-
ła. Szczególnie że nie odpowiedzia-
ła na wszystkie pytania.

Zdecydowana większość z nich 
nie była dla niej wyzwaniem, ale 
pytanie o to, czym są połączone  
kosteczki słuchowe, zaskoczyło ją. 
Mimo że, jak podkreśla, anatomia 
człowieka jest jej ulubioną dziedzi-
ną. Później sprawdziła i już wie, że 
chodzi po prostu o stawy.

- Pomogło mi robienie arkuszy 
z poprzednich lat, bo niektóre pyta-
nia się powtarzały - mówi ósmokla-
sistka, która chce kontynuować 
naukę w II LO w klasie o profilu 
biologiczno-chemicznym.

Mapy zna, jak mało kto

Tak sprecyzowanych planów nie 
ma jeszcze Miłosz Kurcz. Jej rówie-
śnik z SP nr 9 w Dębicy, uzyskał 
bardzo wysoki wynik z geografii. 
Na liście KO w Rzeszowie z 88 
punktami jest na czele. Okazało 
się jednak, że po złożeniu odwołań 
został wyprzedzony przez innego 
dębiczanina Maksymiliana Stepa-
niaka, któremu komisja doliczyła 
cztery oczka i w sumie ma ich 90.

- Lubię geografię od małego, czy-
tam książki geograficzne, najbar-
dziej jednak pasjonują mnie mapy 
- mówi Miłosz Kurcz.

Dzięki temu poradził sobie z za-
daniem opisania wskazanych na 
mapie świata obiektów. A były 
one bardzo zróżnicowane, od rzek, 
przez kotliny, wyżyny, góry, morza 

Inni też bardzo wysoko

Wśród pozostałych laureatów na 
wyróżnienie zasługują Weronika 
Stec z drugim wynikiem z historii, 
Natalia Lik i Karolina Pawłowska, 
którym brakło jednego punktu 
do pierwszego miejsca w konkur-
sie chemicznym. Jakub Stasik jest 
w podobnej sytuacji jeśli chodzi 
o język niemiecki, a Karol Kubie-
niec z języka angielskiego.

Karolina Pawłowska jest nie tylko 
laureatką z chemii, ale też biologii, 
fizyki, matematyki i języka polskie-
go. Weronika Stec poza historią 
również z biologii, a chemię i fizykę 
upodobał sobie Oskar Tylec.

JĘZYK POLSKI
Laureaci: 11. Karolina Pawłow-

ska (SP nr 2 Dębica), 19. Radosław 
Miałkowski (SP Brzostek), 23. Alek-
sandra Połoch, 26. Karolina Pio-
trowska (obie SP nr 5 Dębica).

Finaliści: Julia Bulsa, Damian 
Prus (oboje SP nr 5 Dębica), Kor-
nelia Gliwa, Weronika Stec (obie 
SP nr 11 Dębica), Mateusz Wiater 
(SP nr 9 Dębica), Maja Włodarska 
(SP Brzeźnica).

JĘZYK ANGIELSKI
Laureaci: 3. Karol Kubieniec (SP 

nr 4 Dębica), 15. Nadia Szczerbiń-
ska (SP nr 11 Dębica).

Finaliści: Kornelia Gliwa, Nikola 
Trytko (obie SP nr 11 Dębica), Ka-
rolina Olszewska, Ewa Świerk (obie 
SP nr 2 Dębica), Mikołaj Barszcz (SP 
Pustynia), Michał Dykas (NSP Wel-
don School Dębica), Mateusz Kozik 
(SP nr 10 Dębica), Jakub Pękala (SP 
nr 5 Dębica).

JĘZYK HISZPAŃSKI
Laureaci: 4. Xymena Powrózek 

(SP Paszczyna), 8. Karol Grabiec 
(SP nr 9 Dębica).

JĘZYK NIEMIECKI
Laureat: 2. Jakub Stasik (SP nr 

11 Dębica).
Finaliści: Laura Gaj, Jakub Pękala 

(oboje SP nr 5 Dębica), Kinga Bań-
carz (SP Nagawczyna), Mateusz 
Pająk (SP nr 11 Dębica), Jakub Piłat 
(SP nr 9 Dębica).

JĘZYK UKRAIŃSKI
Finalistki: Yevheniia Bakhman 

(SP nr 9 Dębica), Anna Kharmatova 
(SP nr 6 Dębica).

MATEMATYKA
Laureaci: 19. Kacper Świerczyń-

ski (SP nr 8 Dębica), 33. Karolina 
Pawłowska (SP nr 2 Dębica) - 12.

Finaliści: Nadia Kardyś (SP nr 10 
Dębica), Kacper Kocaba (SP Gumni-
ska), Filip Mrowiec (SP Straszęcin), 
Anna Pachel (SP nr 2 Dębica), Bar-
tłomiej Pazdan (SP Pustynia).

BIOLOGIA
Laureaci: 1. Julia Ciszek (SP Na-

gawczyna), 4. Karolina Pawłowska 
(SP nr 2 Dębica), 6. Weronika Stec 
(SP nr 11 Dębica), 15. Filip Galas (SP 
nr 9 Dębica).

Finaliści: Milena Kobos, Emilia 
Tworzydło (obie SP nr 9 Dębica), 
Przemysław Kułak (SP Wola Wiel-
ka), Małgorzata Panas (SP nr 10 
Dębica), Klaudia Podraza (SP Brzo-
stek), Oskar Tylec (SP Nagoszyn).

CHEMIA
Laureaci: 2. Natalia Lik (SP 

Bobrowa), 2. Karolina Pawłowska 
(SP nr 2 Dębica), 7. Oskar Tylec (SP 
Nagoszyn), 22. Kacper Świerczyń-
ski (SP nr 8 Dębica).

Finaliści: Mikołaj Dejko, Aleksan-
dra Jezuit, Karol Matłok (wszyscy 
SP nr 3 Dębica), Jakub Babicz, Ni-
kola Gąsior (oboje SP nr 10 Dębica), 
Filip Galas (SP nr 9 Dębica), Prze-
mysław Kułak (SP Wola Wielka), 

po wulkany. Na mapie powiatu zaś 
rzeki i miasta powiatowe.

Podczas przygotowań skorzystał 
z doświadczenia zdobytego przed 
rokiem, kiedy został finalistą. Wte-
dy do tytułu laureata zabrakło mu 
sporo punktów, teraz był jednym 
z najlepszych. Także dzięki temu, 
że mógł liczyć na pomoc nauczy-
cielki Bernadety Węgrzyn.

Nowak (SP Brzostek), 10. Jakub 
Pękala (SP nr 5 Dębica), 11. Karol 
Matłok (SP nr 3 Dębica)

Finaliści: Kacper Kocaba (SP 
Gumniska), Piotr Kowalski (SP nr 
12 Dębica), Radosław Miałkowski 
(SP Brzostek).

HISTORIA
Laureaci: 2. Weronika Stec (SP 

nr 11 Dębica), 16. Jakub Pękala (SP 
nr 5 Dębica), 22. Mateusz Wiater 
(SP nr 9 Dębica).

Finaliści: Patryk Bryk, Tomasz 
Kita, Łukasz Najda (wszyscy SP 
nr 5 Dębica), Piotr Ciołkosz, Ju-
lian Dec, Michał Kmiecik (wszy-
scy SP Kamienica Górna), Natalia 
Dobrowolska, Bartosz Maniewski, 
Zuzanna Matłok (wszyscy SP nr 9 
Dębica), Jakub Jasek (SP nr 4 Dę-
bica).

INFORMATYKA
Laureaci: 5. Michał Buras (SP nr 

1 Jodłowa), 8. Konrad Kmiecik (SP 
Brzostek), 9. Kacper Świerczyński 
(SP nr 8 Dębica).

Finaliści: Emilia Piekarz, Bartło-
miej Ryznar (oboje SP Czarna).

Janusz Grajcar

Filip Nowak (SP Brzostek).

FIZYKA
Laureaci: 7. Oskar Tylec (SP Na-

GEOGRAFIA
Laureaci: 1. Maksymilian Ste-

paniak (SP nr 5 Dębica), 2. Miłosz 
Kurcz (SP nr 9 Dębica), 4. Filip 

goszyn), 13. Karolina Pawłowska 
(SP nr 2 Dębica).

Finaliści: Filip Gałat, Jakub Stasik 
(obaj SP nr 11 Dębica), Michał Buras 
(SP nr 1 Jodłowa).

Laureaci i finaliści 
- ranking szkół podstawowych

Za każdego laureata przyznawaliśmy 1 punkt, za każdego �nalistę 0,5 
punktu. W przypadku równej liczby punktów o miejscu szkoły decy-
dowała większa liczba laureatów, a w dalszej kolejności wyższe miejsce 
najlepszego z nich. Jeśli szkoła laureata nie miała, wyższe miejsce najlep-
szego �nalisty.
* przy laureatach podajemy miejsca, które zajęli w �nale wojewódzkim

Miejsce Szkoła Laureaci Finaliści Punkty

1 SP nr 5 Dębica 5 8 9,0

2 SP nr 9 Dębica 4 9 8,5

3 SP nr 11 Dębica 4 7 7,5

4 SP nr 2 Dębica 5 3 6,5

5 SP Brzostek 3 3 4,5

6 SP nr 8 Dębica 3 0 3,0

7 SP Nagoszyn 2 1 2,5

8 SP nr 3 Dębica 1 3 2,5

9 SP nr 10 Dębica 0 5 2,5

10 SP Nagawczyna 1 1 1,5

11 SP nr 4 Dębica 1 1 1,5

12 SP nr 1 Jodłowa 1 1 1,5

13 SP Kamienica G. 0 3 1,5

14 SP Bobrowa 1 0 1,0

15 SP Paszczyna 1 0 1,0

16 SP Czarna 0 2 1,0

17 SP Gumniska 0 2 1,0

18 SP Pustynia 0 2 1,0

19 SP Wola Wielka 0 2 1,0

20 Weldon School 0 1 0,5

21 SP nr 6 Dębica 0 1 0,5

22 SP Brzeźnica 0 1 0,5

23 SP nr 12 Dębica 0 1 0,5

24 SP Straszęcin 0 1 0,5

Razem: 32 58
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Uważajcie! To próba wyłudzenia danych

Po podaniu kodu stracisz 
dostęp do Facebooka

Jest na Orliku, ale jest 
też na Gawrzyłowskiej

Taka wiadomość od razu powinna wzbudzić naszą czujność.

Kosz przy ul. Gawrzyłowskiej. 

Odpowiedź przyszła szybko: 
Sprawdź w swoich mailach, czy 
otrzymałeś wiadomość z kodem. 
Składa się z 8 cyfr. Odpisałem: 
proszę przyjść do mnie osobiście, 
inaczej zgłaszam sprawę na policję. 
Sekundę później pojawił się komu-
nikat, że ta osoba nie jest dostępna 
w aplikacji messenger.

Gdybym podał kod, który do-
stałem na maila, pożegnałbym się 
ze swoim kontem na Facebooku. 
Oszust wykorzystałby go do zmia-
ny hasła i przejął kontrolę nad nim. 

Po co? By mieć dostęp do danych 
moich i znajomych, poprzez mes-
sengera wysyłać linki ze złośliwym 
oprogramowaniem lub wyłudzać 
pieniądze. 

Takich spraw Komenda Powia-
towa Policji w Dębicy prowadzi 
bardzo dużo. Oficer operacyjny 
z Wydziału do Walki z Przestęp-
czością Gospodarczą ostrzega, by 
przed spełnieniem jakiejkolwiek 
prośby znajomego z FB, najpierw 
skontaktować się nim telefonicznie.

JAG

Zaczęło się od niewinnie 
wyglądającej wiadomości 
w języku włoskim.

Trafiła do mnie przez messenge-
ra z konta jednego ze znajomych. 
Brzmiała tak: ok, manderò un po-
stino UPS a casa tua per restituire 
il denaro e ritirare l’articolo. Nie 
znam włoskiego, ale po przetłuma-
czeniu w internecie sens jest taki: 
ok, wyślę kuriera UPS do Twojego 
domu, aby zwrócił pieniądze i ode-
brał przesyłkę.

Nie zareagowałem, bo pomy-
ślałem, że może znajomy chce mi 
zrobić jakiś kawał. Ale po chwili 
messenger znów piknął. Choć było 
przedpołudnie, wiadomość zaczy-
nała się od słów: dobry wieczór. 
A dalej już zostałem poproszony 
o podanie kodu, który miał pomóc 
w odblokowaniu konta znajomego 
na FB.

Całą treść tej nietypowej prośby 
można przeczytać na zdjęciu po-
wyżej. Kiedy nadal nie odpowia-
dałem, zostałem ponaglony frazą 
ok?? Wtedy odpisałem, że zrobię 
to, jak przyjdzie do mnie osobiście 
i potwierdzi, że wysłał do mnie 
te słowa.

W najbliższą sobotę w Parku 
Jordanowskim zmierzą się amato-
rzy koszykówki ulicznej (piszemy 
o tym na str. 6). Ci, którzy chcieliby 
wziąć z nich przykład muszą moc-
no się postarać, by znaleźć miejsce, 
w którym mogliby potrenować. 

Najpewniejszym będzie to, 
w którym odbędą się zawody, czyli 
Orlik w Parku Jordanowskim. Mar-
ta Pawełko-Tokarz, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Kultury, któremu 
podlega, zapewnia, że codziennie 
po godz. 14:00 każdy może tam 
przyjść, by porzucać. I nie musi to 
być zorganizowana grupa. 

Drugim miejscem podlegającym 
MOSiR, gdzie również można było 
poczuć się jak gwiazda NBA, było 
boisko przy ul. Krasickiego, są-
siadujące z ogrodzeniem szpitala. 
Tyle tylko, że obecnie trwają tam 
prace związane z przeniesieniem 
boiska, więc o rzutach do kosza, 
przynajmniej na razie, można za-
pomnieć. 

O to czy na ich osiedlach można 
potrenować koszykówkę uliczną 
zapytałem prezesów dwóch spół-
dzielni mieszkaniowych i Admini-
stracji Domów Mieszkalnych. 

- Do tej pory kosz był obok blo-
ku przy ul. Gawrzyłowskiej 23. Ale 

nie wiem, czy jeszcze stoi, bo miesz-
kańcy narzekali na hałasy.

- Tak to jest, róbcie, tylko nie koło 
mnie - mówi Stanisław Olszewski, 
prezes SM przy ul. Kolejowej. 

Sprawdziłem. Kosz stoi przy par-
kingu i można tam pograć. SM Iglo-
opol też może pochwalić się takim 
miejscem. 

- Porzucać można na boisku przy 
Sikorskiego 2. Ale tylko porzucać. 
Odbijać się nie da, bo tam trawa ro-
śnie - tłumaczy Marek Grabowski, 
prezes tej spółdzielni. 

Łukasz Paluch, prezes ADM, wy-
mienia tylko boisko przy Krasickie-
go, ale jak się okazuje, kosz jest też 
przy ul. Sobieskiego.

tra

Masz piłkę, masz chęci, tylko 
gdzie w Dębicy znaleźć miejsce, 
by porzucać do kosza? 
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Gmina  za wszystko zapłaci sama

Wypadek czy celowe działanie?

Chcieli więcej

Z kanalizacji najbardziej 
skorzysta szpital

Psa uratowali strażacy z Brzeźnicy

Wystarczy na mikser

Kolejny raz wystartują 
w czerwcu

Ruszyła budowa kanalizacji w są-
siedztwie szpitala psychiatryczne-
go w Straszęcinie. Powstanie tutaj 
prawie pół kilometra sieci tłocznej 
oraz przepompownia ścieków. 
Z instalacji korzystać będą okolicz-
ne firmy, jednak przede wszystkim   
szpital psychiatryczny. 

Roboty już się rozpoczęły, za-
kończenie planowane jest za około 
dwa tygodnie. Wykonawca, firma 
Hydrobud z Pilzna, prowadzi je 

w ten sposób, by nie powodować 
utrudnień w ruchu, co nie jest bez 
znaczenia, biorąc pod uwagę licz-
bę działających tu firm. Inwestycja 
kosztować będzie 200 tys. zł.

To dopiero pierwsze z zadań 
związanych z budową sieci wod-
no-kanalizacyjnej w gminie na ten 
rok. Następne w kolejności są: ka-
nalizacja i wodociąg w Żyrakowie 
Kolonii, ostatni etap sieci wod-kan 
w strefie ekonomicznej w Stra- Prace w Straszęcinie to pierwsze z zadań zaplanowanych na ten rok. 

To nie pierwszy sukces modelarzy z Głobikowej.

Pies potrzebował pomocy.
Fot. OSP Brzeźnica. 

Inwestycja w Straszęcinie jest pierwszym z serii zadań 
zaplanowanych na ten rok w gminie Żyraków. 

szęcinie i podobna inwestycja 
w przysiółku Czajówka na styku 
Żyrakowa i Góry Motycznej, gdzie 
wciąż rozbudowuje się nowe osie-
dle domów jednorodzinnych.

Jako ostatnia w tym roku zrobio-
na zostanie kanalizacja w Zasowie 
Parkanach. Wszystkie te zadania 
kosztować będą łącznie ponad 1,6 
mln złotych. Całą tę kwotę gmina 
wyłoży z własnej kasy. 

- Nie mamy co liczyć na dotacje 
unijne, bo mamy na to już za wyso-
ki poziom skanalizowania - mówi 
wicewójt Grzegorz Reguła.

(nan)

Zgłoszenie o psie na brzegu rzeki  
Wielopolka do dyżurnego Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy dotarło przed 
10 rano. Zawiadamiający poinfor-
mował, że zwierzę znajduje się tuż 
przy linii wody, a wysoki i stromy 
brzeg uniemożliwia mu samodziel-
ne wydostanie się z pułapki.

Na miejsce zadysponowani 
zostali strażacy z jednostki OSP 
w Brzeźnicy. Szybko uporali się 
z zadaniem, wykorzystując do zej-

ścia na dół specjalistyczną uprząż 
zabezpieczającą. Akcja trwała nie-
spełna godzinę, pies został bez-
piecznie przetransportowany na 
górę i przekazany lekarzowi wete-
rynarii.

- Wygląda na to, że dojdzie do 
siebie - mówi Jakub Durda, lekarz 
odpowiedzialny za opiekę nad bez-
domnymi zwierzętami w gminie 
Dębica. 

I dodaje, że pies to staruszek, 
który prawdopodobnie sam spadł 
ze skarpy. Choć nie można wyklu-
czyć, że w ten sposób ktoś chciał 
pozbyć się czworonoga. Nie byłby 
to pierwszy taki przypadek.

(nan)

Małżeństwo z Głobikowej uczest-
niczyło w Zawodach Pucharu Pol-
ski Modeli, które odbyły się na 
lotnisku Aeroklubu Nadwiślań-
skiego w Lisich Kątach koło Gru-
dziądza. 

Zawody były sprawdzianem 
przygotowań do mistrzostw Polski, 
które planowane są we Włocławku 
za niespełna miesiąc. 

Modelarze z gminy Dębica spisa-
li się na medal. W konkurencji mo-
deli rakiet z opadaniem wirowym 
S9A. zwyciężył Grzegorz Goryczka 
przed Renatą Pasik-Goryczka oraz 
Leszkiem Małmygą z Zielonej Gó-
ry.

Również w konkurencji modeli 
rakiet S7 mieszkańcy gminy Dębica 
zajmowali po ocenie czołowe loka-
ty. Nie inaczej było podczas lotów. 
Najpiękniejszy okazał się dwustop-
niowy lot w wykonaniu Renaty Pa-
sik-Goryczka.

(nan)

Centrum Kultury i Promocji 
w Żyrakowie dostanie 48 tys. zł 
dotacji na zakup wyposażenia. 

- Staraliśmy się o 100 tys. zł. Trze-
ba wybrać, co kupimy - mówi dy-
rektorka Aneta Domaradzka.

Najpilniejsze wydatki to sprzęt 
nagłośnieniowy, dlatego na liście 
zakupów znalazły się mikser i ko-
lumny szerokopasmowe - to uda 
się kupić. Zabraknie na monitor od-
słuchowy, mikrofony, okablowanie 
i rampę oświetleniową. Ten sprzęt 
zostanie zakupiony w następnej ko-
lejności, kiedy uda się pozyskać na 
ten cel pieniądze.

(nan)

Stary i nieporadny nie miał szans, 
by sam pokonać wysoki stromy 
brzeg.  Pomogli druhowie OSP. 

Renata Pasik-Goryczka 
wraz z mężem Grzegorzem 
w czołówce modelarzy.

Także dwie szerokopasmowe 
kolumny, które wykorzystywane 
będą do nagłaśniania imprez. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Bo chcą pomagać ludziom

Ślubowanie złożyło czterech
Na Dzień Dziecka 
do parku w Czarnej

Na hale dostaną 
prawie 6 mln zł 

Barbara Monica jest przekonana, że chętnych będzie tyle, ile potrzeba. 

W OSP w Borowej ślubowanie złożyło czterech ochotników.

W całej szkole jest ich tylko 52

Trzeba przynajmniej 20 dzieci

szkolnym, liczy tylko 46 uczniów. 
Barbara Monica jest jednak prze-
konana, że to się uda i od września 
oddział działał już będzie do godz. 
16:00. 

- W tej chwili mamy już 10 chęt-
nych dzieci, a mamy dopiero maj. 
Myślę więc, że do sierpnia kolejne 

10 na pewno przybędzie - mówi 
z pewnością w głosie. 

Ewa Gołębiowska nie jest jednak 
do końca przekonana do tego po-
mysłu. Szczególnie, że w całej gmi-
nie dzieci, które nie zostały przyjęte 
do przedszkola, jest 36, natomiast 
miejsc wolnych o 10 więcej. Zresztą 

pienie do OSP Borowa, nie wahał 
się w ogóle. A później przekazał 
też zaproszenie koledze Dominiko-
wi Spólnikowi. Jego też nie musiał 
wcale przekonywać.

- Zawsze chciałem pomagać 
ludziom. Podczas jednej z akcji 

przyglądałem się działaniom stra-
żaków z boku. Podobało mi się to 
jak współpracowali z sobą - mówi 
Dominik Spólnik.

Brał też udział w turniejach wie-
dzy pożarniczej.

JAG

- Przedszkole w Jaworzu 
Górnym działa zbyt krótko 
- twierdzą rodzice.  

Właściwie oddział przedszkolny 
działający w tamtejszej Szkole Pod-
stawowej, który czynny jest o od 
godz. 8:00 do 13:00. 

- Pani burmistrz mówi, że nie ma 
sensu wydłużać tego czasu, bo ma-
my nie pracują. A jak mają praco-
wać, skoro przedszkole jest tylko 5 
godzin czynne? To kto je do pracy 
przyjmie? - pyta jedna z nich.

Rodzice interweniowali u Barba-
ry Monicy, dyrektorki SP w Jawo-
rzu Górnym. Wspólnie pisali nawet 
do ministerstwa, a w zeszłym tygo-
dniu spotkali się z burmistrz Ewą 
Gołębiowską. Ta miała stwierdzić, 
że będzie możliwe wydłużenie 
godzin pracy do 16:00 pod warun-
kiem, że oddział liczył będzie co 
najmniej 20-25 dzieci, a nie 6 jak 
jest to dzisiaj.  

- Trzeba przecież opłacić nauczy-
cieli, no i zapewnić wyżywienie. Na 
9 godzin to muszą być dwa posiłki, 
a  to wszystko kosztuje - mówi Ewa 
Gołębiowska. 

Zgromadzenie aż tylu chętnych 
nie wydaje się najłatwiejszym za-
daniem, biorąc pod uwagę, że obec-
nie cała szkoła w Jaworzu Górnym, 
prócz 6 dzieci w oddziale przed-

w ciągu najbliższych miesięcy wiele 
jeszcze może się zmienić. 

- Rejonizacji przecież nie ma, więc 
co to za problem zapisać dziecko do 
innego przedszkola, w którym są 
wolne miejsca? - pyta. 

Najdłużej działa przedszkole 
w Pilźnie, od godz. 6:30 do 16:30. 
Przedszkola i oddziały przedszkol-
ne w Łękach Górnych, Łękach Dol-
nych, Dobrkowie i Strzegocicach 
pracują o godz. 7:00 do 16:00, w Sło-
towej od 7:30 do 15:00, w Zwier-
niku i Lipinach od 7:30 do 14:30, 
a w Jaworzu Górnym, Machowej 
i oddziale w SP w Pilźnie od 8:00 
do 13:00. 

Ewa Gołębiowska wskazuje, że 
liczba przedszkolaków w Jaworzu 
Górnym spada. Jeszcze w 2015 ro-
ku było ich 18, podobnie w dwóch 
kolejnych latach. W 2018 roku było 
to 17 dzieci, w 2019 - 12, 2020 - 11, 
2021 - 10, 2022 - 9, a w tym roku 6. 

Zresztą przedszkolaki nie są 
obecnie najmniej liczną grupą w tej 
walczącej w ostatnim czasie o prze-
trwanie szkole. Pierwszoklasistów 
jest tylko 3, w klasie szóstej uczy się 
ich 4, tak jak i w ósmej. Najliczniej-
szą (10 uczniów) jest klasa siódma. 

Mimo tego, jeśli rodzice postawią 
na swoim i liczba dzieci zgadzać się 
będzie z warunkiem postawionym 
przez Ewę Gołębiowską, to tej trud-
no będzie wycofać się z deklaracji. 

tra

O tym, jak bardzo sala gimna-
styczna potrzebna jest w ostatniej 
z tych szkół pisaliśmy w marcu. Jej 
szefowa Aurelia Mącior już wtedy 
przekonywała, że po dziesięciu la-
tach jej dyrektorowania w końcu 
pojawiło się światełko w tunelu 
i realna szansa na to, by powstała 
tam sala gimnastyczna z prawdzi-
wego zdarzenia. No i jakby prze-
widziała, bo już dziś wiadomo, że 
dofinansowanie pochodzące z pro-
gramu Olimpia, ogłoszonego przez 
Ministerstwo Sportu i Turystyki,  
na budowę hali w Zwierniku wy-
niesie 1 904 999 zł. 

Na podobną halę w Lipinach mi-
nisterstwo przeznaczy 2 004 999 zł, 
a na tę w Łękach Górnych - 1 904 999 
zł. Będzie to 70 procent kwoty po-
trzebnej na ich wybudowanie. 

Burmistrz Ewa Gołębiowska 
zaznacza, że pieniądze trafią do 
samorządu dopiero w 2024  roku. 
Wtedy też będzie musiała zostać 
zakończona ich budowa. 

- Przetargi trzeba będzie ogłosić 
w formule zaprojektuj i wybuduj. 
No i zobaczymy jeszcze, jak inflacja 
wpłynie na ostateczne koszty - za-
znacza Ewa Gołębiowska. 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem w 2025 roku dzieci będą 
mogły z nich korzystać. 

tra

Głównym punktem tegorocz-
nych obchodów święta św. Floriana 
było ślubowanie czterech młodych 
kandydatów na strażaków-ra-
towników. Przyrzeczenia złożyli  
Dominik Spólnik, Jakub Wałęga, 
Bartłomiej Skowronek i Bartosz Pa-
nek.

Prezes Stanisław Wilk życzył 
im bardzo dobrych wyników na 
szkoleniach i kursach w zakresie 
ochrony i ratownictwa, w których 
przyjdzie im brać udział jesienią. 
Dopiero, kiedy je ukończą i zdadzą 
egzaminy, będą mogli brać udział 
w akcjach ratowniczo-gaśniczych.

Bartosz Panek strażakiem chciał 
być od dziecka, choć zdawał sobie 
sprawę, że przyjdzie mu ryzyko-
wać zdrowiem, a nawet życiem. 
Kiedy jednak skontaktował się 
z nim naczelnik i poprosił o wstą-

Impreza rozpocznie się w nie-
dzielę 28 maja o godz. 14:00 w parku 
turystyczno-rekreacyjnym w Czar-
nej. Na scenie wokalne umiejętności 
zaprezentują podopieczni miej-
scowego przedszkola. Wystąpią 
też grupy taneczno-akrobatyczne 
z Czarnej.

Działają od 2022 roku w dwóch 
kategoriach wiekowych. Black Mini 
(4-7 lat) tworzy 16 dzieci, a Black Ju-
nior (8-11 lat) - 22 dzieci. Zajęcia ma-
ją dwa razy w tygodniu pod okiem 
trenerki Agnieszki Wajdy. To była 
tancerka, która może pochwalić się 
28-letnim stażem, a obecnie trener 
personalny i nauczyciel tańca.

Na pokaz doświadczeń chemicz-
nych zaprosi zainteresowanych 
nauczycielka z I LO w Dębicy 
Agnieszka Mądro. Kto wie, może 

po zastosowaniu przez nią pew-
nych zabiegów któremuś z uczest-
ników  tych eksperymentów uda 
się wbić gwoździa bananem.

W parku nie zabraknie także 
strażackiego toru przeszkód i prób 
gaszenia płomieni ognia z użyciem 
profesjonalnej sikawki. Będą zaba-
wy z animatorami, ale też konkur-
sy z nagrodami. Na najmłodszych 
czekać będą dmuchańce, z których 
skorzystać można bezpłatnie.

Kiełbaski z grilla pozwolą uzupeł-
nić nadwątlone podczas różnych 
aktywności siły. A te przydadzą 
się również podczas dyskoteki, do 
udziału w której dzieciaki zapro-
szone zostaną w ostatniej części im-
prezy, która potrwa nawet do 20:00.

- Wszystko zależy oczywiście od 
pogody, bo w ubiegłym roku zbli-
żające się ciemne chmury wystra-
szyły część uczestników - mówi 
Piotr Warżala, dyrektor Gminnego 
Centrum Kultury i Promocji.

JAG

Nowe obiekty powstaną przy 
szkołach w Lipinach, Łękach 
Górnych i Zwierniku. 

Kandydaci zrobili to w obecności 
zarządu OSP w Borowej, ale 
też rodziców.

Na najmłodszych czekać będą 
zabawy, konkursy z nagrodami 
i wiele innych atrakcji.

Czarna, Pilzno
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20 sierpnia zapraszają do Jodłowej

Maria Malinowska wygrała

Zakończą gminnymi dożynkami

Pierwsza w Krasnem
Filip Nowak i Serhii Stohov zwyciężyli 
w konkursie języka angielskiego

Impreza dla dzieci już 
w najbliższą niedzielę

Na zgłoszenie nie 
zostało dużo czasu

Pierwsza z nich wystartuje już 
w najbliższą sobotę 27 maja. Bę-
dzie to Festiwal Piłkarski z okazji 
Dnia Matki, organizowany przez 
Jodłowską Akademię Piłkar-
ską Diament.

Czerwiec na sportowo

W niedzielę 4 czerwca gmina Jodło-
wa gościła będzie uczestników 
Grand Prix Amatorów na Szosie 
Rowerem przez Polskę. Tego same-
go dnia Stowarzyszenie Dębowa 
Razem przygotowuje Piknik Ro-
dzinny.

- W dniach 24 i 25 czerwca odbę-
dzie się Turniej Piłkarski z okazji 
pięciolecia działalności Jodłowskiej 
Akademii Piłkarskiej Diament. 
Impreza oczywiście odbędzie się 
na boisku w Jodłowej - mówi dy-
rektor GCKiCz w Jodłowej Walde-
mar Sztogrin.

W niedzielę 25 czerwca w Wiso-
wej spotkają się miłośnicy biegania. 
Tam odbędzie się kolejna impreza 
pod nazwą Bieg szlakiem Cyganie-
wicza.W tym przypadku znana jest 
godzina rozpoczęcia wydarzenia - 
16:00.

Od 1 do 31 lipca jodłowskie 
centrum szykuje blok imprez wa-
kacyjnych dla dzieci i młodzieży. 

Dokładny program jest dopiero 
ustalany, jednak już wiadomo, że 
15 lipca o godz. 16 będzie moż-
na spróbować swoich sił w strefie 
drewnianych gier wielkoformato-
wych. Start o godz. 16:00.

- Będą pewnie jakieś wyjazdy, 
może do aquaparku - mówi Wal-
demar Sztogrin.

Najpierw Jużyna, 

potem święto plonów

Na niedzielę 6 sierpnia Koło Go-
spodyń Wiejskich z Dzwonowej za-
planowało czwarte już Powiatowe 
Święto Potraw Regionalnych Juży-
na.

- Będzie piętnaście kół gospo-
dyń, które zaprezentują tradycyj-
ne potrawy - mówi szefowa KGW 
z Dzwonowej Anna Mikrut.

Oczywiście uczestnicy wydarze-
nia będą mogli spróbować tego, 
co panie przygotowały. Na dzieci 
będą czekały dmuchańce, popcorn 
i malowanie twarzy. 

Podobnie, jak podczas trzech po-
przednich edycji odegrane zostaną 
scenki pokazujące tradycyjną juży-
nę, czyli podwieczorek żniwiarzy, 
wystąpią kapele ludowe, pojawi 
się również zespół grający przeboje 
z lat sześćdziesiątych i siedemdzie-

siątych. Impreza tradycyjnie od-
będzie się przy Centrum Kultury 
i Sportu w Dzwonowej.

Ostatnim wydarzeniem w letnim 
kalendarzu imprez będą tradycyj-
ne dożynki. W tym roku te gminne 
znów będą gościć w Jodłowej, na 
placu obok szkoły.

- Tak ustaliliśmy, że raz odbywa-
ją się one właśnie w Jodłowej, by 
w następnym roku gospodarzem 
było jedno z naszych sołectw - tłu-
maczy Waldemar Sztogrin.

 Święto plonów zaplanowane zo-
stało na niedzielę 20 sierpnia.

Grzegorz Król

Łukowicz. W kategorii Gość najle-
piej spisał się Serhii Stohov, który 
wyprzedził Yelyzavetę Bailo. Na 
trzecim miejscu znalazł się Olek-
sandr Tychenko, a tuż za podium 
uplasowała się Anna Kadun.

- Gratulacje dla Szkoły Pod-
stawowej w Brzostku, której re-
prezentanci zdominowali nasz 
konkurs - napisał po konkursie 
burmistrz Staniszewski.

rar

Tegoroczna Jużyna �nansowana będzie z pieniędzy przekazanych przez 
Urząd Marszałkowski w Rzeszowie, Starostwo Powiatowe z Dębicy, Urząd 
Gminy w Jodłowej oraz Fundację Orlen.

Kolejna edycja Master of English już za rok.

Gminne Centrum Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej ma 
już kalendarz imprez na wiosenno-letnie miesiące. Zgłoszenia do udziału w kon-

kursie, który został ogłoszony 
przez Gminne Centrum Kultury 
i Czytelnictwa, można przesyłać 
do 31 maja.

Zgłoszone ogrody jury odwiedzi 
nie później niż do 30 czerwca. Oczy-
wiście wcześniej komisja uzgodni 
termin z właścicielem. Oceniane bę-
dą m.in. czystość, ład i porządek na 
posesji, jak również różnorodność 
kwiatów, krzewów, czy dodatkowe 
elementy architektury ogrodowej.

Zgłoszenia przyjmowane są na 
piśmie w GCKiCz w Jodłowej. 
Druk zgłoszenia dostępny jest m.in. 
na fejsbukowym profilu centrum. 
Organizatorzy podkreślają, że po-
przez organizację takich wydarzeń 
chcą wpłynąć na to, jak wygląda 
gmina. 

Ogłoszenie wyników nastąpi 20 
sierpnia, podczas Dożynek Gmin-
nych, które w tym roku odbędą się 
w Jodłowej.

- Niezależnie od tego, czy macie 
mały kawałek ziemi, czy rozległy 
ogród, zachęcamy Was do wzięcia 
udziału i zaprezentowania swoje-
go zielonego zakątka - czytamy na 
profilu jodłowskiego centrum.

Przed laty takie konkursy już się 
odbywały, teraz gmina wraca do 
ich organizacji.

rar

W pierwszej, ale jak zapew-
nił podczas powitania burmistrz 
Brzostku Wojciech Staniszewski 
nie ostatniej językowej rywalizacji, 
udział wzięło dwudziestu uczestni-
ków. Poza uczniami z gminy Brzo-
stek byli to także młodzi Ukraińcy 
z zaprzyjaźnionych Pliszek i Batu-
ryna. Zawodników przywitał także 
dyrektor I LO w Dębicy Wiesław 
Ostafin, który przypomniał wszyst-
kim, że w dzisiejszych czasach ję-
zyk angielski to podstawa. 

Po krótkim występie uczniów 
z brzosteckiej szkoły podstawowej 
zawodnicy rozpoczęli godzinną 
rywalizację w dwóch kategoriach: 
Brzostek i Goście. W pierwszej 
zwyciężył Filip Nowak, na drugim 
miejscu znalazła się Magda Na-
wracaj, a trzecie wywalczyła Maria 

Maria Malinowska, która re-
prezentowała Gminne Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodło-
wej, wygrała podczas VII Woje-
wódzkiego Konkursu Twórczości 

Impreza na stadionie w Brzostku 
rozpocznie się o godz. 14, a potrwa 
do 19. Będą dmuchańce, odbędzie 

Rękodzielniczej Piękno zamknięte 
w koronce w kategorii koronka 
szydełkowa. Wśród nagrodzonych  
znalazła się również Aleksandra 
Baran z Jodłowej (twórczyni dzie-
cięca). W konkursie  udział wzięły 
także: Barbara Kita, Barbara Baran, 
Barbara Sojka i Irena Kloczkowska 
z Jodłowej.

rar

się bitwa pancerna zdalnie stero-
wanych czołgów, a na uczestników 
czekał będzie także tor przeszkód 
przygotowany przez Ochotniczą 
Straż Pożarną w Brzostku i ani-
macje ruchowe przygotowane 
przez ZIQA.

rar

W gminie Jodłowa wybrany 
zostanie Najpiękniejszy 
Ogród 2023.

Konkurs zorganizowała 
gmina Brzostek oraz I Liceum 
Ogólnokształcące z Dębicy.

Jury uznało, że najładniejszą 
pracę przygotowała 
mieszkanka Dzwonowej.

Laserowy paintball, kule wodne, 
czy turniej Fifa 23 to tylko część 
atrakcji z okazji Dnia Dziecka.
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Kościół, religia, wiara

DZIEŃ PATRONA SZKOŁY
W piątek 26 maja Szkoła Pod-
stawowa im. św. Jana Pawła II 
w Brzeźnicy obchodzić będzie 
Dzień Patrona. Mszy św. o godz. 
9:00 w kościele Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela przewodniczył 
będzie ks. Andrzej Jasnos, dy-
rektor Wydziału Katechetyczne-
go Kurii Tarnowskiej. Gościem 
specjalnym spotkania w szkole 
będzie zaś Milena Kindziuk, au-
torka książek o papieżu Polaku 
i jego rodzinie.
 
ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE
Od niedzieli 21 maja trwają re-
kolekcje dla diakonów przed 
przyjęciem święceń prezbite-
ratu. Te w tym roku odbędą się 
w Bazylice Katedralnej w Tarno-
wie w sobotę 27 maja. Wśród 
przyjmujących sakrament ka-
płaństwa będzie pochodzący 
z Jaźwin w para�i MB Nieusta-
jącej Pomocy w Czarnej dk. Ma-
teusz Skowron. Po południu 
o godz. 16:00 zostanie powitany 
na granicy Żdżar i Czarnej i uda 
się do kaplicy w Jaźwinach. 
Mszę św. prymicyjną w kościele 
para�alnym odprawi w niedzie-
lę 28 maja o godz. 11:00.
 
DZIEŃ BRACTWA 
Czwartek 25 maja to dzień Brac-
twa Dzieciątka Jezus. W sank-
tuarium w Jodłowej o 17:30 
rozpocznie się nabożeństwo 
Drogi Betlejemskiej, a mszy św. 
o godz. 18:00 przewodniczył bę-
dzie ks. Piotr Mamak, kustosz 
Sanktuarium MB Szkaplerznej 
w Tarnowie. Na koniec adora-
cja zakończona błogosławień-
stwem lourdzkim.
 
WYJAZD NA SĄDECCZYZNĘ
Para�a NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie organizuje pielgrzymkę na 
Ziemię Sądecką. Została zapla-
nowana na sobotę 10 czerw-
ca i będzie składać się z dwóch 
części. Pątnicy przed połu-
dniem odwiedzą dwa miejsca 
kultu Pana Jezusa Frasobliwe-
go w naszej diecezji (Jaworz-
na, Strzyganiec), a po południu 
udadzą się do Muszyny, by od-
począć w ogrodach sensorycz-
nych oraz poszerzyć swą wiedzę 
religijną w ogrodzie biblijnym. 
Koszt udziału 100 zł, w tej ce-
nie posiłek. Zapisy z przedpła-
tą 50 zł przyjmowane będą do 
31 maja.
 
MSZA ŚW. ZA ZMARŁYCH
W środę 23 maja o godz. 18:00 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy zostanie odprawio-
na msza św. za zmarłych, którzy 
od lutego korzystali z pomo-
cy Hospicjum Domowego. Do 
udziału w tym nabożeństwie za-
proszeni są członkowie rodziny 
tych osób.
 
ODPUSTY PARAFIALNE
Uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego to okazja do święto-
wania przez wiernych z para�i 
Matki Bożej Anielskiej w Dębi-
cy.  Sumie o godz. 12:00 w nie-
dzielę 28 maja przewodniczył 
będzie ks. Hubert Komoniewski, 
były wikariusz tej wspólnoty. Te-
go samego dnia odpust również 
w kościele w Głobikówce ku czci 
NMP Wspomożycielki Wiernych. 
Sumę o godz. 11:00 odprawi ks. 
Stanisław Prokuski, michaelita 
posługujący w Stalowej Woli.

Z okazji Dnia Matki, ale nie tylko

Tydzień modlitw przy kapliczkach
Młodzieżowe 
czuwania

Podczas majówki w Pustkowie-Osiedlu paniom z zespołu Heja Hola akompaniuje Ryszard Mirowski.

Wierni przy kapliczce w Kędzierzu gromadzą się w każdy majowy wieczór.

Przy leśnej drodze

O Matce Bożej Fatimskiej 
pamiętają nie tylko w maju

pliczkę na wzór małego kościółka 
i umieścił w nim figurkę MB Fa-
timskiej. Bogusława Wróbel nie 
wie niestety, czy to ta sama, która 
była wcześniej.

- Natomiast pani Maria bardzo 
się ucieszyła, kiedy zaczęliśmy tam 

przychodzić, by śpiewać majówkę 
- opowiada.

Opowiedziała im też, że kiedy za-
chorowała na chorobę nowotworo-
wą, modliła się o uzdrowienie z niej 
właśnie tutaj. I przekonywała, że 
została uzdrowiona.

Panie, które każdego majowego 
dnia maja przychodzą tu śpiewać, 
są członkiniami stowarzyszenia 
Klub Aktywnych Kobiet. Tworzą 
trzynastoosobowy zespół śpiewa-
jący Heja Hola.

Janusz Grajcar

Przy kapliczce w Pustkowie 
-Osiedlu spotykają się od 
dziesięciu lat.

Bogusława Wróbel odkryła ją 
przypadkowo. Kiedy była budowa-
na autostrada i nie mogła dojechać 
główną drogą do pracy w Paszczy-
nie, jeździła bocznymi. Zauważyła 
niewielką figurkę na drzewie i za-
proponowała koleżankom, by za-
częły się nią wspólnie opiekować.

Dbają o nią od wiosny 2013 ro-
ku, sprzątają, przynoszą kwiaty. 
A w maju gromadzą się przy drze-
wie, na którym jest zawieszona, by 
śpiewać Litanię Loretańską i pie-
śni maryjne.

- No proszę popatrzyć, czy to 
miejsce nie jest wyjątkowe - mówi 
Bogusława Wróbel.

W pierwszych latach dołączała 
do nich również nieżyjąca już Ma-
ria Wilczyńska. To ona opowiedzia-
ła im historię, jak podczas wojny 
Niemcy z pobliskiego obozu, po 
tym jak mocno sobie popili, zaczęli 
strzelać do kapliczki i ją zniszczyli.

Kiedy podczas wyzwalania tych 
terenów zostali rozstrzelani przez 
żołnierzy radzieckich, zakopano 
ich w lesie za nią. A ludzie mówili, 
że dosięgła ich kara Boża. Szczątki 
hitlerowców ekshumowane zostały 
dopiero w 1997 r.

Za to tuż po wojnie syn Marii 
Wilczyńskiej wykonał nową ka-

- W piątek 26 maja przypada 
Dzień Matki, pragniemy w tym 
dniu zaprosić całą parafię do szcze-
gólnej formy nabożeństwa majo-
wego przy naszych kapliczkach 
- mówi ks. Piotr Adamczyk.

Tego dnia msze św. w kaplicach 
w Dębowej i Wisowej odprawione 
zostaną o godz. 16:30. Majówki 
zaś rozpoczynać się będą według 
wyznaczonego harmonogramu. 
O godz. 17:00 przy kaplicy w Dę-
bowej, u Lipków w Wisowej i u  
Błaszczyków przy drodze dębow-
skiej.

O 17:45 u Gancarzów przy dro-
dze wisowskiej i u Kapłonów 
w Nadolu. O 18:30 u Bawców 
w Maślakowicach, a o 19:00 Dziew-
częca Służba Maryjna zaprasza 
pod kapliczkę MB Fatimskiej przy 
starym kościele.

- Niech śpiew litanii loretańskiej 
niesie się po parafii, będąc świadec-
twem wiary - zachęca proboszcz.

Do udziału w niej zaprasza Dusz-
pasterstwo Młodzieży Okręgu Dę-
bickiego. Nabożeństwo rozpocznie 
się o godz. 19:30 w kościele Ducha 
Świętego w Dębicy. Jest to zarazem 
spotkanie dla osób wyjeżdżają-
cych na Światowe Dni Młodzieży 
w Lizbonie i dziękczynienie za 
dar bierzmowania.

Jego patronem będzie św. Antoni 
z Lizbony.  W modlitewnym sku-
pieniu pomoże młodzieży ks. Da-
niel Syjud z parafii MBA w Dębicy. 
Na koniec integracja.

RDE Penuel proponuje również 
zainteresowanym wyjazd na Ogól-
nopolskie Spotkanie Młodych na 
Polach Lednickich. W tym roku 
odbędą się one pod hasłem Idź za 
Barankiem w sobotę 3 czerwca.

Wyjazd z Dębicy 2 czerwca 
o godz. 22:40, planowany powrót 
4 czerwca o godz. 09:00. Koszt 190 
zł. Link do zapisów na profilu fejs-
bukowym RDE Penuel.

JAG

Do udziału w nabożeństwach 
majowych zaprasza wiernych 
proboszcz z Jodłowej.

Kolejna msza św. Młodych 
Światłość w ciemności odbędzie 
się w niedzielę 28 maja.

W sobotę 27 maja o godz. 13:00 
w Siedliskach-Bogusz przy krzyżu 
na Stawkach msza św. plenerowa 
o urodzaje i Boże błogosławień-
stwo dla mieszkańców tej części 
wsi, ale także Rędzinek, Dziołów, 
domów koło Korasadowicza i Ko-
palin Siedliskich.

W środę 24 maja o godz. 18:00 
msza św. odprawiona zostanie 

przy krzyżu na ul. Świętosława 
w Dębicy, a dzień później o tej 
samej godzinie przy kapliczce 
w Kędzierzu. Obie dziękczynne 
z prośbą o błogosławieństwo Bo-
że w rodzinach z ul. Świętosława, 
Kędzierza i ulic przyległych, ale też 
o szczęśliwe urodzaje i wieczną ra-
dość dla zmarłych.

JAG
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Dzień Samorządu Terytorialnego obchodzimy 27 maja

Najważniejsze to słuchać wyborców

Sebastian Graniczkowski 
rozpoczyna wykłady

Żyraków zostało przeprowadzone 
referendum o odwołanie zarządu. 
Wniosek złożyła opozycja, której 
nie podobało się m.in. podejście 
władz do spraw oświatowych.

- Zostałem oskarżony, że sprze-
dałem gimnazjum w Wiewiórce, 
a ja byłem za jego utworzeniem. To 
nie jest spowiedź z mojej strony, ale 
suche fakty - podkreśla.

Gimnazjum z Wiewiórki do 
Straszęcina ostatecznie nie zostało 
przeniesione, zarząd nie został od-
wołany, ale on na radnego na kolej-
ną kadencję też nie został wybrany.

Do Rady Gminy wrócił w 2010 
roku, już jako jedyny przedstawiciel 
miejscowości, i pozostaje w niej do 
dziś. Pierwsza kadencja po powro-
cie będzie mu się kojarzyć z tym, 

że pełnił funkcję wiceprzewodni-
czącego, ale też z remontem szko-
ły w Wiewiórce, regulacją Potoku 
Wiewióreckiego i poprawianiem 
stanu dróg. Choć wtedy utwardza-
ło się je jeszcze kamieniem.

- O asfaltowaniu nikt nawet nie 
marzył - stwierdza.

W jego głowie zrodził się też po-
mysł organizacji Święta Ziemniaka. 

Tadeusz Kulas radnym gminnym był w latach 1990-1994 i 1998 - 2002, a od 2010 roku jest nim już ciągle do dziś. 

W Dębicy Sebastian Graniczkowski 
też chce wystąpić z wykładem.

Dla radnego z Wiewiórki 
Tadeusza Kulasa obecna 
kadencja jest już piątą.

Zaczynał w 1990 roku, kiedy sa-
morządy dopiero raczkowały. Nie 
pamięta już teraz, z jakiego komite-
tu został wybrany, może jednak po-
wiedzieć, że cały czas reprezentuje 
w radzie gminy ugrupowania pra-
wicowe.

Czas, kiedy tworzyła się demo-
kracja lokalna był bardzo trudny. 
Potrzeby były wielkie, a pieniędzy 
na ich zaspokojenie mało. Nikt jesz-
cze nie myślał o utwardzaniu lokal-
nych dróg kamieniem, a co dopiero 
asfaltowaniu ich. Dziury łatało się 
haszą. Wiewiórka miała dwóch 
radnych, poza nim był jeszcze Ma-
rian Erazmus.

- Tak kroiliśmy budżet, żeby dać 
wszystkim satysfakcję - wspomina 
Tadeusz Kulas.

W kolejnych wyborach nie star-
tował, bo jako kierowca w Firmie 
Oponiarskiej w Dębicy, chciał po-
święcić się tylko obowiązkom za-
wodowym. To było ważniejsze, by 
utrzymać rodzinę.

Radnym wybrany ponownie 
został w 1998 r. wraz z Józefem Je-
żem. Wtedy też wszedł do zarządu 
gminy jako członek. Tę kadencję za-
pamięta do końca życia. W gminie 

W przygotowaniach pomógł mu 
sołtys Stanisław Małozięć, a sukces 
w debiucie sprawił, że w tym ro-
ku impreza ta odbędzie się już po 
raz dziesiąty.

Kolejna kadencja przyniosła Ta-
deuszowi Kulasowi niezbyt miłą 
niespodziankę. Po raz pierwszy 
znalazł się w opozycji. To nie prze-
szkodziło jednak w wystaraniu się 
o remont remizy OSP i dalsze regu-
lowanie potoku. Rozpoczęło się też 
asfaltowanie dróg gminnych.

W obecnej zaś przyczynił się do 
przeniesienia przystanku autobu-
sowego w bezpieczniejsze miejsce, 
koło szkoły. A tam, gdzie był wcze-
śniej, powstał Plac Wolności. Cieszy 
się też, że od 2021 r. klub, któremu 
kibicuje, czyli LKS Wiewiórka ma 
własny budynek socjalny.

- No a teraz kończy się przebudo-
wa drogi powiatowej, o którą tak 
długo zabiegałem. Do końca maja 
ma być wszystko gotowe, i jezdnia,  
i chodnik - zaznacza.

Te inwestycje są możliwe, co 
podkreśla, dzięki rządowym do-
tacjom, ale też współpracy samo-
rządów powiatu i gminy. Bo choć 
w samorządzie jest coraz więcej 
polityki, która go dzieli, to nadal 
jest tu możliwy dialog. A dzięki 
prowadzonym rozmowom mają 
szansę być realizowane dobre pro-
jekty.

Janusz Grajcar

Ze względu na to, że nie może 
ona przekroczyć pewnej objętości, 
skupia się na latach 1932-1936. Jej 
elementy przedstawił podczas kon-
ferencji naukowej: W walce o wła-
sny byt narodowy i państwowy, 
organizowanej w ostatni weekend 
przez Uniwersytet Papieski Jana 
Pawła II w Krakowie.

Pochodzący z Dębicy absolwent 
II Liceum Ogólnokształcącego Se-
bastian Graniczkowski referował 
temat: Redaktorzy dębickiej prasy 
międzywojennej jako bohaterowie 
w walce o niepodległość oraz pa-
triotyczne wychowanie. Przedsta-
wił sylwetki czterech ludzi, którzy 
w tym czasie wydawali w naszym 
mieście gazety.

Mówił o prezesie Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół Stanisławie 
Wiśniewskim, burmistrzu Dębicy 
Stanisławie Nagawieckim i byłym 
legioniście Władysławie Łukasiku.

- Czwarty to Jan Orczykowski, 
który był dyrektorem Seminarium 
Żeńskiego w Dębicy, ale on był 
bardziej związany z Krakowem - 
tłumaczy Sebastian Graniczkowski.

Stanisław Wiśniewski i Jan 
Orczykowski byli związani 

z dwutygodnikiem Echo z nad 
Wisłoki. Władysław Łukasik wy-
dawał Zwierciadło z nad Wisłoki. 
Stanisław Nagawiecki był zaś re-
daktorem naczelnym Wiadomo-
ści Dębickich.

Kończący studia na kierunku 
historia w UPJPII Sebastian Gra-
niczkowski będzie chciał skorzy-
stać z zaproszenia dyrektorki II 
LO Marty Czekaj i wygłosić też 
wykład w Dębicy. Na pewno jed-
nak nie w tym roku szkolnym, bo 
teraz chce się skupić na przygoto-
waniach do obrony.

JAG

W lipcu tego roku będzie bronił 
pracy magisterskiej. Pisze w niej 
o dębickiej prasie.

eprasa.pl 8e2109c799
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Różne

 Marcin Świerk został sędzią w 1999 roku. Obecnie orzeka w Sądzie Okręgowym w Rzeszowie. 

Dzień Wymiaru Sprawiedliwości 23 maja

Przewodniczącym wydziału 
już nie jest, ale wciąż mówi, co myśli
Trzeba robić swoje, nawet 
kiedy wyobrażenia mijają 
się z rzeczywistością.

leżnej prokuratury, podział władz 
jest mocno zakłócony, niezależność 
sądów jest kwestionowana nie 
tylko w Polsce, ale też przez eu-
ropejskie sądy i trybunały, prawo 
traktowane jest nie jako regulator 
stosunków społecznych, ale jako 
instrument realizacji wąskich inte-
resów politycznych i to nawet w ce-

lu załatwienia pojedynczej sprawy 
(ostatni przykład – kolejny w ostat-
nich kilku latach projekt zmiany 
ustawy o Trybunale Konstytucyj-
nym). W efekcie zagrożone i naru-
szane są prawa człowieka, a jedno 
z najważniejszych – prawo do nie-
zawisłości sądu – staje się coraz 
trudniejsze w realizacji - wymienia 
Marcin Świerk.

Czy leci z nami pilot?

Jego zdaniem sytuacja, w jakiej 
znalazło się sądownictwo jest za-

- Wiadomo, że lot samolotem 
będzie bezpieczny, jeśli pilotem 
będzie ktoś, kto potrafi oprzeć się 
naciskom. Ale równie ważna jest 
zasada czystego kokpitu, która 
stanowi instytucjonalną gwarancję 
nie poddawania pilota naciskom. 
Mój wniosek jest zatem dość smut-
ny: po około 25 latach budowania, 
z mniejszym lub lepszym efektem 
demokratycznego państwa prawa, 
Polska przestała nim być. Prawa 
człowieka nadal są wpisane w ak-
ty prawne, ale ich realizacja zależy 

już tylko od pojedynczego sędziego 
- przekonuje Marcin Świerk.

Protesty i sprawa hiszpańska

Podczas demonstracji w obronie 
wolnych sądów organizowanych 
w Dębicy Świerk był jedynym 
przedstawicielem wymiaru spra-
wiedliwości, który stanął razem 
z protestującymi. To nie mogło 
spodobać się nowym przełożonym, 
ale sędzia z Dębicy przekonuje, że 
podpadł już wcześniej.

- Impulsem była chyba tzw. spra-
wa hiszpańska. We wrześniu 2018 r. 
madrycki sąd zapytał Sąd Okręgo-
wy w Rzeszowie o zagrożenia dla 
niezawisłości sądów. Jako ówcze-
sny przewodniczący II Wydziału 
Karnego zdecydowałem, że odpo-
wiedzi udzielą wspólnie sędziowie 
wydziału karnego. Wskazaliśmy na 
oczywiste i realne zagrożenia dla 
niezależności i niezawisłości. Nasze 
stanowisko skutkowało podziałem 
wydziału po trzech miesiącach, 
wieloma szykanami ze strony pre-
zesa (Rafała Puchalskiego - przyp. 
red), i w efekcie pozwem sześciu 
sędziów II Wydziału Karnego 
przeciwko Prezesowi Sądu Okrę-
gowego o nierówne traktowanie. 
Dlatego ten konflikt nie jest tylko 
moim konfliktem - przekonuje.

grożeniem dla każdego obywatela, 
stającego przed wymiarem spra-
wiedliwości, bo decyzja, jaką wyda 
sąd, może nie opierać się jedynie na 
przepisach prawa, a zależeć będzie 
od odwagi i determinacji sędziów. 
Od ich przyzwoitości i poczucia 
niezawisłości. 

Gdybym zaczęła ten tekst od na-
zwania Marcina Świerka sędzią nie-
złomnym, pewnie by się obruszył, 
przekonując mnie, że tylko robi to, 
co każdy sędzia robić powinien. 
Ale od tego określenia trudno uciec 
pisząc o pochodzącym z Dębicy 
przedstawicielu wymiaru sprawie-
dliwości. Nieugięty w poglądach, 
na zawodowej drodze trzyma się 
zasad, które wyznaczył sobie już 
na samym jej początku.

W todze przez alergię

W rodzinie, z której pochodzi Mar-
cin Świerk, rocznik 1971, tradycji 
prawniczych nigdy nie było. Tata 
muzyk, mama pielęgniarka nie na-
ciskali na syna w kwestii wyboru 
zawodu. Uczeń dębickiego Jagiełły, 
wtedy jeszcze LO im. Jana Wikto-
ra, myślał o inżynierii chemicznej. 
Na przeszkodzie stanęła alergia. 
Zafascynowany historią, wybrał 
studia prawnicze.

- Wówczas mi się wydawało, że 
studia te mają ze sobą wiele wspól-
nego. Nie tak wiele, jak się okazało. 
Po studiach planowałem aplikację 
radcowską, ale przyjaciel namówił 
mnie na egzamin na sędziowską 
i tak się zaczęło - wspomina

W 1997 roku zdał egzamin sę-
dziowski i został mianowany ase-
sorem Sądu Rejonowego w Dębicy, 
dwa lata później był sędzią.

Od wyobrażeń do rzeczywistości

Gdy pytam, czy zanim założył to-
gę, wyobrażał sobie, jak to jest być 
sędzią, mówi, że chyba nie skupiał 
się na takich przemyśleniach. Od 
początku miał przekonanie, że 
to praca, która jest konieczna dla 
społeczeństwa, w której podlegać 
będzie tylko prawu i swojemu su-
mieniu i która będzie pracą ciężką 
i emocjonalnie obciążającą.

- Uważałem, że niezawisłość, 
niezależność, brak jakichkolwiek 
wpływów instytucjonalnych na 
sądy, sędziów, opanowanie, służba 
społeczeństwu to podstawa tego 
zawodu - opowiada.

Przez długo rzeczywistość by-
ła zgodna z tym, co sobie założył. 
W 2015 roku, kiedy był już Prze-
wodniczącym II Wydziału Karne-
go Sądu Okręgowego w Rzeszowie 
i wizytatorem ds. karnych, realia 
zaczęły się zmieniać.

- Nastąpiła zmiana, którą okre-
ślić można jako umieranie państwa 
prawa. Konstytucyjne instytucje 
zastępowane są przez organy tylko 
nazwą z nimi tożsame (jak Krajowa 
Rada Sądownictwa), niektóre prze-
stają działać (Trybunał Konstytu-
cyjny), najwyżsi przedstawiciele 
władzy wykonawczej lekceważą 
orzeczenia sądów, nie ma nieza-

 Dodaje, że obowiązkiem sędzie-
go jest wskazywać zagrożenia dla 
państwa i prawa. A on i koledzy 
z wydziału takie widzą. Wymie-
nia: przerwana kadencja Krajowej 
Rady Sądownictwa, wybór nowych 
jej członków w sposób jaskrawo 
sprzeczny z Konstytucją RP (wg 
jej przepisów Sejm może wybrać 
do tego organu wyłącznie czterech 
posłów, a nie jeszcze 15 sędziów), 
nielegalne odwołania wielu preze-
sów i wiceprezesów sądów (także 
prezesa sądu w Dębicy), powoła-
nie na ich miejsce tzw. prezesów 
faksowych (w tym także w Dę-
bicy), zmiany w prawie o ustroju 
sądów powszechnych, skutkujące 
zniszczeniem organów samorządu 
sędziowskiego. Odbywało się to za 
zgodą, a czasem przy współudziale 
niektórych sędziów.

- Później z zawiadomienia pre-
zesa rozpoczęły się postępowania 
dyscyplinarne o to, że zasądzali-
śmy świadkom w oparciu o Kon-
stytucję RP zwrot rzeczywiście 
utraconego zarobku, a nie jedynie 
82,31 zł. Próbował też wszczynać 
inne postępowania, akta jednej 
z moich spraw zaginęły w Sądzie 
Najwyższym, a ja od czterech lat 
nie wiem, jaki jest jej stan. Podej-
mował działania nadzorcze, ale 
postępowania nie zmieniliśmy - 
opowiada sędzia Świerk.

Sympatii przełożonych z pewno-
ścią nie przysparza mu to, że kry-
tycznie patrzy na awanse o dwa 
stopnie sędziów z sądu rejonowego 
do sądu apelacyjnego, z pominię-
ciem szczebla okręgowego.

- Sędziowie tacy, wadliwie zresz-
tą powołani, nie mają żadnego 
doświadczenia w prowadzeniu 
najpoważniejszych spraw, nato-
miast będą je ostatecznie rozstrzy-
gać w drugiej instancji. To też jest 
zagrożenie dla praw człowieka - 
przestrzega.

Zasady są jasne, jak w karate

W wolnym czasie Marcin Świerk 
lubi wyjechać w Beskid Niski 
i wyruszyć na samotną wędrówkę. 
Myśli też, by wrócić do trenowania 
karate tradycyjnego, w którym jako 
uczeń osiągnął najwyższy stopień 
zdobywając brązowy pas, czyli 
1 kyu.

- Karate uczy systematyczności, 
samodyscypliny, rozwija umysł 
i ciało, uczy szacunku dla przeciw-
nika. To wszystko przekłada się na 
funkcjonowanie w życiu codzien-
nym - wyjaśnia sędzia.

I choć przyszłość sądownictwa 
w Polsce widzi w ciemnych bar-
wach, nie zamierza ustępować 
z drogi, którą sobie wytyczył.

- Będę orzekał w zgodzie 
z prawem, zatem przede wszyst-
kim z Konstytucją RP, aktami pra-
wa międzynarodowego i unijnego 
oraz w zgodzie z sumieniem - mó-
wi na koniec.

Agnieszka Majba-Pochwat

Dla Marcina Świerka, sędziego z Dębicy 
zasady są proste: orzekać trzeba zgodnie 
z literą prawa, przestrzegać Konstytucji, 

być w zgodzie z własnym sumieniem
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Międzynarodowy Konkurs Tańca Taneczne Talenty 2023

Nie tylko dla uczniów i studentów 

W Skołyszynie zgarnęły 
wszystko co mogły 

Książki pod Górą Śmierci

Jedna Emilia z nagrodą,  
a druga z wyróżnieniem 

- Rozbiliśmy bank! - cieszą się in-
struktorki dębickiej akademii.

Grand Prix i złote medale Mię-
dzynarodowego Konkursu Tańca 
Taneczne Talenty 2023 zdobyły: 
Formacja Modern Juniorzy w skła-
dzie: Emilia Bieszczad, Maja Piękoś, 
Maja Piątek, Oliwia Łępa, Martyna 
Mroczka, Anna Kizior, Zofia Smy-
kla, Aleksandra Pysz, Julia Wolicka, 
Karolina Olszewska,Gabriela Róg, 
Lena Lichoń, Emilia Szuba, Amelia 
Szałęga, Katarzyna Borowska, Zu-
zanna Drozdowska, Nikola Boroń 
i Noelia Dobrowolska, Mini For-
macja Modern Juniorzy: Karolina 
Olszewska, Martyna Mroczka, Ma-

ja Piątek, Julia Wolicka, Gabriela 
Róg, Emilia Bieszczad i Lena Li-
choń, Mini Formacja Modern Do-
rośli:  Nadia Śliwa, Nikola Palko, 
Martyna Josypów, Wiktoria Nie-
dbalec, Oliwia Szela i Ola Czuchra 
oraz solistki: Nadia Śliwa (mo-
dern), Karolina Olszewska (modern 
i jazz), Martyna Mroczka (jazz). Ta 
ostatnia zgarnęła też nagrodę spe-
cjalną w stylu modern. 

Na najwyższym stopniu podium 
stawali również duety: Alisa Gaw-
le i Julia Wolicka (show dance), 
Oliwia Szela i Wiktoria Niedbalec 
(show dance) oraz solistki: Julia 
Wolicka (show dance), Maja Piątek 

Tancerki z Mini Formacji Modern Juniorzy Soul Dance tuż po odebraniu medali i nagrody Grand Prix. 

Reprezentantki MOK w Dębicy.

Z 7 nagrodami Grand Prix, nagrodą specjalną, 14 złotymi 
medali i 1 srebrnym wrócił Soul Dance ze Skołyszyna.  

(modern), Nikola Palko (show dan-
ce) i Kaja Szafrańska (show dance).  
Alisa Gawle występując solo wy-
walczyła srebrny medal w stylu 
skow dance. 

tra

Wszystko to podczas Podkarpac-
kich Wiosennych Spotkań z Poezją 
i Piosenką - Pamiętajcie o ogrodach, 
które odbywały się w Wojewódz-
kim Domu Kultury w Rzeszowie. 

Emilia Węgrzyn zdobyła tam 
I nagrodę, a Emilia Śliwa wyróż-
nienie. Miejski Ośrodek Kultury 
reprezentowała też Kamila Jaszcz.

tra

Na razie księgozbiór składa się 
z niespełna 500 pozycji, ale jak za-
powiada Marian Matkowski, pra-
cownik merytoryczny ekspozycji, 
z czasem będzie się powiększać. 

- Myślę, że jest to dobra propo-
zycja dla uczniów, studentów, ale 
i nauczycieli, którzy mogą skorzy-
stać z naszego księgozbioru przy-
gotowując się na zajęcia - mówi.

Książki, z których można ko-
rzystać, to oczywiście pozycje hi-
storyczne. Część z nich przekazał 
rzeszowski IPN, część jego gdański 
oddział, ale są też wydawnictwa 
podarowane przez instytucje, czy 
nawet osoby prywatne. Jedną z ta-
kich osób jest Jacek Magdoń z rze-
szowskiego IPN, dzięki któremu 
czytelnia wzbogaciła się nie tylko 
o pozycje wydane przez instytut, 
ale i 50 pozycji z jego prywatnej bi-
blioteki. Wśród nich również te au-
torstwa rzeszowskiego historyka. 

tra

To w kategorii recytacja, bo jeśli 
chodzi o piosenkę, to II nagroda 
przypadła Julii Sikorze. 

W Ekspozycji Historyczno- 
-Dydaktycznej przy Górze Śmierci 
w Paszczynie powstała czytelnia. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Ernest i Celestyna. Misja muzyka
23, 24 maja godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 79 min./ od lat: 5

Produkcja: Francja, Luksemburg, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Trzej muszkieterowie: d’Artagnan
26, 27, 28, 30, 31 maja, godz. 19:00
2D napisy/ przygodowy/ 122 min./ od lat: 13, 

produkcja: Francja, Niemcy, Hiszpania,  bilety 17 zł, 

15 zł - ulg

Super Mario Bros. Film
26, 27, 28, 30, 31 maja, godz. 15:00, 17:00
1 czerwca, godz. 17:30
2, 3, 4, 6, 7 czerwca, godz. 15:00, 17:00
2D dubbing/ animacja, przygodowy/ 93 min./ od lat: 6

Produkcja: USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Dębicki Klub Filmowy
Bo się boi
25 maja godz. 18:00
2D napisy/ horror, komedia/ 179 min./ od lat: 15

Produkcja: USA, Kanada bilety 14 zł

Strażnicy galatyki 3
23, 24 maja - 2D napisy godz. 18:00
3D dubbing, 2D napisy/ sci-fi, przygodowy/ 150 min./ 

od lat: 13, produkcja: USA,3D 19 zł, 17 zł - ulg., 

2D 17 zł, 15 zł - ulg.

Niedźwiedź i mała myszka podróżują do ro-
dzinnej krainy misia, aby naprawić zepsute 
skrzypce. Ta ziemia to dom najlepszych muzy-
ków na świecie, a jej powietrze stale przesyco-
ne jest dającymi radość dźwiękami. 

Akcja filmu dzieje się od Luwru po Pałac Buc-
kingham, od slumsów Paryża po oblężenie 
La Rochelle. W królestwie zagrożonym inwa-
zją Anglii, garstka mężczyzn i kobiet skrzyżuje 
miecze, by ratować Francję.

Sympatyczny hydraulik Mario wyrusza w nie-
bezpieczną przygodę wraz z przyjacielem 
Toadem i księżniczką Peach po Grzybowym 
Królestwie, aby odnaleźć swojego brata Lu-
igiego, a przy okazji uratować świat.

Najnowszy film Ariego Astera. Beau się boi. Bo 
życie go przytłacza. Bo świat jest niebezpiecz-
ny. Bo każdy ciągle czegoś od niego chce. Bo 
mamie będzie przykro...

W „Strażnikach Galaktyki vol. 3” Marvel Stu-
dios nasza ulubiona banda odmieńców wy-
gląda obecnie trochę inaczej. Po nabyciu 
Knowhere od Kolekcjonera Strażnicy pracują 
nad naprawieniem ogromnych szkód wyrzą-
dzonych przez Thanosa .
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Kultura

Sukcesy uczniów ZPSM

Troje z nagrodami
Po raz ostatni zdobyły 
Złote Kaczuchy

Michalina Wilk 
była najlepsza

Na scenie będzie 
grać i śpiewać

Cezary Łutowicz już drugi raz gościł w Dębicy. Na zdjęciu z Ryszardem Kucabem podczas wernisażu w galerii. 

Grupa Fejmisie wraz ze swoją instruktorką Anitą Zimą. 

Nowa wystawa przy Akademickiej 8

Sztuka lubi świeżość i duże kroki 

- Na pierwszy rzut oka trud-
no stwierdzić, czy jest to jesz-
cze fotografia, czy jest to już 
grafika cyfrowa. Dzięki daleko 
idącym przetworzeniom te kom-
pozycje żyją zupełnie niezależnie, 
bez tego swojego fotograficznego 
kontekstu - tłumaczył podczas wer-
nisażu Ryszard Kucab, szef galerii. 

Cezary Łutowicz wyjaśniał, że 
według niego dzisiejsza fotografia 
artystyczna nie zauważa upływają-
cego czasu. Stoi w miejscu i niewie-
le różni się od fotografii sprzed lat. 

- Nie tworzy dużych kroków, 
a sztuka właśnie lubi duże kroki, 
lubi świeżość - przekonywał. 

On sam do tego, jak w tej dziedzi-
nie sztuki ważne jest świeże spoj-
rzenie, doszedł już w 2004 roku, 
kiedy pełny entuzjazmu, obwieszo-
ny sprzętem  przyleciał do Stanów 
Zjednoczonych. Entuzjazm, który 

wcześniej pchał go do działania, 
zniknął kiedy trafił na nowojorski 
Manhattan i zobaczył, że właściwie 
wszyscy wkoło robią to samo, co 
on, czyli fotografują. Może różnym 
sprzętem, za to właściwie te same 
obiekty. 

- Stwierdziłem, że to nie ma 
sensu. Bo jaki jest sens, jeśli to jest 
wszystko powtarzalne? - pytał Ce-
zary Łutowicz. 

Dlatego postanowił odejść od fo-
tografii odtworzeniowej na rzecz 
abstrakcji. Pójść w kierunku obrazu 
świadomie przetworzonego, w kie-
runku odbiorcy i jego wrażliwości, 
a nie dosłowności. 

- Chcę, by każdy z odbiorców in-
terpretował moje prace w swój wła-
sny sposób - mówił, zapraszając do 
oglądania wystawy, która czynna 
będzie do 10 czerwca.

tra

Tak twierdzi Cezary Łutowicz, którego wystawę fotografii 
oglądać można w Galerii Sztuki MOK. 

- Wróciliśmy szczęśliwi, gdyż 
każda grupa została nagrodzona  
Złotą Kaczką, z drugiej zaś strony 
zasmuceni, gdyż musieliśmy się 
pożegnać z Kaczuszką - piszą in-
struktorki Szkoły Tańca Fame.

Nagroda Złotej Kaczuchy to tak 
naprawdę Koralowy Kaczy Pląs, 
przyznawany w Krośnie od 35 lat. 
W tym roku jednak organizatorzy 
zdecydowali, że to ostatnia edycja 
imprezy, w której Fame brał udział  
od początku powstania szkoły. 

Podczas XXXV edycji Kaczuchy 
nasze miasto reprezentowały dwie 
grupy: Fejmisie w składzie: Zofia 
Mazur, Zofia Frej, Lena Zaborow-
ska, Zuzanna Laczak, Julia Stręk, 
Olga Ciszek, Lena Pietraszewska, 

Aleksandra Kizior, Zofia Garbuliń-
ska, Martyna Krasoń, Zuzanna Cy-
bula, Amelia Sobota, Anita Barszcz, 
Julia Piękoś, Natalia Gruszowska, 
Katarzyna Baran i Laura Hoło-
wicka, przygotowane przez Anitę 
Zimę, a także Fame-iki, które two-
rzą: Aleksandra Migała, Karolina 
Baran, Gabriela Smaś, Gaja Brzdęk, 
Klaudia Szymalska, Nina Trznadel, 
Amelka Kuca, Aleksandra Gawlik, 
Paweł Kołodziej, Izabella Strzałka, 
Oliwia Kędzior, Helena Kramarz, 
Ania Zarychta, Emila Dykas, Niko-
la Kuszowska, Lena Sokół, Oliwia 
Podkul, Nikola Mróz, Lena Kloc, 
Pola Makowiecka, Lena Żuber, Se-
bastian Nowacki, Maja Podgórnik, 
Antonina Mazur, Nina Małozięć, 
Aleksandra Tarczoń i Hanna Sikor-
ska. 

Za ich przygotowanie odpowie-
dzialna była Iwona Cieśla. 

tra

Michalina Wilk, uczennica klasy 
skrzypiec Janusza Pisarza, wzięła 
udział w V Ogólnopolskim Kon-
kursie Skrzypcowym i Wioloncze-
lowym Młodzi Artyści na Zamku 
Suskim. Występem w Sali Rycer-
skiej Michalina zdobyła uznanie 
nie tylko jurorów, którzy przyznali 
jej pierwsze miejsce, ale też publicz-
ności, która nagrodziła ją gromkimi 
brawami. Na scenie towarzyszyła 
jej akompaniatorka Dorota Źrebiec. 

Dyplomem uznania za wyróż-
niające się przygotowanie ucznia 
został nagrodzony Janusz Pisarz. 

tra

W pierwszym w swojej karierze 
monodramie aktorka Teatru im. W. 
Siemaszkowej w Rzeszowie będzie 
grać i śpiewać. Autorem scenariu-
sza jest znany artysta kabaretowy 
Tomasz Jachimek, a muzykę do 
spektaklu skomponował Tomasz 
Bajerski. Przedstawienie opowiada 
o młodej, dobrze zapowiadającej się 
aktorce, która niespodziewanie sta-
je przed obliczem św. Piotra. 

Justyna Król na scenę wyjdzie 22 
czerwca o godz. 18:00. Wstęp: 25 zł 
(20 zł - ulgowy). 

tra

Zespół Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy reprezentowała 
na nim trójka uczniów. Najwięk-
szym sukcesem spośród nich po-
chwalić się może wiolonczelistka 

Zofia Walczyk, uczennica Renaty 
Kawałek, która wróciła z Krakowa 
ze złotym medalem. 

Ewa Świerk z klasy klarnetu Ma-
riusza Stępnia zdobyła tam trze-
cią nagrodę. Podobnie zresztą jak 
jej szkolny kolega Jakub Strzałka, 
który gry na perkusji uczy się pod 
okiem Mariusza Knota. 

tra

To była już ostatnia edycja 
Przeglądu Dziecięcych Zespołów 
Tanecznych Kaczucha w Krośnie.Młodej skrzypaczce zwycięstwo 

przyniósł Czardasz zagrany 
w Zamku Suskim.

Następna do raju to monodram, 
z którym 22 czerwca w Śnieżce 
wystąpi Justyna Król. 

Za nami 5. Międzynarodowy 
Konkurs Muzyczny Opus 2023, 
który odbywa się w Krakowie.

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Rozmaitości

W tym tygodniu skupcie się 
przede wszystkim na sprawach za-
wodowych. Jeśli trzeba poproście 
o pomoc współpracowników.

Wiara we własne kompetencje za-
wsze się opłaca. Wasza aktywność 
i kreatywność w działaniach zosta-
nie doceniona.

Okoliczności będą wam sprzyjać, 
przynajmniej jeśli chodzi o pracę 
i obowiązki. Będzie też czas, żeby 
się odprężyć.

Ten tydzień będziecie mogli za-
pisać jako wyjątkowo udany. 
W gwiazdach nie widać żadnych 
chmurek na niebie.

Czeka was pasmo sukcesów, za-
równo w sprawach zawodowych, 
jak i rodzinnych. Na horyzoncie sa-
me pozytywne prognozy.

Przyjazny układ planet w tym ty-
godniu sprawi, że będzie się wam 
żyło lekko i przyjemnie. Nie bę-
dziecie się też przemęczać.

U was też dobrze rokują kwestie 
zawodowe i domowe. Znajdzie się 
też czas na rozrywkę, która zresztą 
da wam sporo radości.

Będzie to bardzo udany tydzień. 
Szybko się rozkręcicie i z przy-
tupem przejdziecie przez kolej-
ne dni.

Nie będzie to dobry czas dla mi-
łości. Ktoś bardzo was rozczaruje. 
Rozwieją się nadzieje, jakie wiąza-
liście z tą osobą.

Nie zważajcie na intrygi ze strony 
współpracowników. To zwyczajna 
zazdrość o to, że pniecie się w gó-
rę. Róbcie dalej swoje.

Dostaniecie bardzo fajną propo-
zycję, ale uważajcie! Nie jest tak 
oczywista, jak wam się na począt-
ku będzie wydawało.

Ktoś wytknie wam pomyłkę. Nie 
reagujcie emocjonalnie. Jeśli trze-
ba będzie przyznać się do błędu, 
zróbcie to.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Siekane kotleciki drobiowe z papryką
Poleca: Dorota Pieniążek –  

                      instruktor w Szkole Usług Hotelarskich

Składniki (na 4 porcje):
3 �lety z piersi kurczaka (500 g), 2 garście szpinaku 
świeżego, 2 łyżki natki pietruszki, 2 łyżki kukurydzy 
konserwowej, 1/2 papryki czerwonej, 3 garście utarte-
go sera mozzarella, 3 łyżki mąki razowej lub otrąb, 2 ja-
ja, 1/2 łyżeczki curry, 1/2 łyżeczki papryki słodkiej, sól, 
pieprz do smaku, 1 łyżeczka oleju do smażenia.
Przygotowanie:
Piersi kurczaka oczyścić, pokroić na małe kawałki. Mo-
zzarellę zetrzeć na tarce o grubych oczkach, szpinak 
i natkę pietruszki bardzo drobno pokroić, kukurydzę 
przepłukać, a paprykę pokroić w kostkę. Wszystkie 
składniki wymieszać w misce. Dodać sól, pieprz, curry, 
słodką paprykę, jajka i mąkę lub otręby, dokładnie wy-
mieszać.  Na patelni rozgrzać tłuszcz, z masy uformo-
wać placuszki (można użyć łyżki stołowej) i układać na 
patelni. Smażyć z obu stron do złotego koloru.
Podawać z ziemniakami w mundurkach 
i surówką z pora, jabłka i marchewki
Składniki: ziemniaki 12 szt (1kg), ¼ pęczka pietruszki, 
¼ pęczka kopru, ½ łyżeczki soli.
Przygotowanie: Ziemniaki opłukać, wyszorować 
szczoteczką, zalać wrzącą, osoloną wodą do ¾ wyso-
kości ziemniaków. Gotować 20-30 minut (w zależności 
od gatunku ziemniaków), aby jak najwięcej płynu od-
parować. Odcedzić, wyłożyć na salaterkę, posypać ko-
perkiem lub zieloną siekaną pietruszką.
Składniki: 2 średnie pory, jabłko, średnia marchew, 4 
łyżki jogurtu naturalnego, łyżka oliwy, szczypta pie-
przu, 2 szczypty soli, pietruszka do dekoracji.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Kocie lenistwo.                                   fot. Maria Kubek-Cich

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ma-
ria Kubek-Cich za zdjęcie: Ko-
cie lenistwo.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję na produkcji.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Raperem (śmiech).

W wolnym czasie

Fotografuję przyrodę powia-
tu dębickiego.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z najbliższymi.

Pies czy kot?

Pies dużej rasy, np. husky.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zarobiłem chyba podczas rozno-
szenia ulotek.

Ulubiony lokal w powiecie

Steak House.

Najchętniej zjadłbym

Pierogi ruskie.

Podróż marzeń i dlaczego 
tam?

Park Narodowy Bryce Canyon, bo 
to raj na ziemi.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka. Anthony De Mello 
- Przebudzenie.

Na urodziny chciałbym dostać

Nikona D780.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Rezerwat Torfy, piękne miejsce na 
spacer lub aktywny wypoczynek 
z dala od miasta.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy jest za dużo betonu, za 
mało zieleni. Brakuje też parków, 
boisk i placów zabaw dla dzieci.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na drewniany domek nad jezio-
rem w lesie.

Adrian 

Janiga

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

Przygotowanie: Pora dokładnie oczyścić pod bieżą-
cą wodą, pokroić w paski. Jabłko i marchewkę obrać 
i zetrzeć w wiórki. Do miski włożyć pora i przez chwilę 
ugniatać, żeby stał się delikatniejszy. Lekko posolić. Do-
dać jabłka i jogurt naturalny, doprawić do smaku. Od-
stawić do lodówki na min. 30 minut.

JAG

eprasa.pl 8e2109c799
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Wydarzenia

W wydarzeniu organizowanym przy Szkole Podstawowej w Pustyni przez Fundację Gorąca Cegła oraz CUS Gminy 
Dębica wzięły udział setki mieszkańców. Jedną z atrakcji było plecenie warkoczyków.Strażacy z OSP w Pustyni przyjechali na plac przy szkole wozem bojowym.

Tra�ć taką piłką do bramki nie było łatwo. Kto próbował, ten się przekonał.

Dzień Rodziny w Pustyni

Pogoda dopisała, uczestnicy również

eprasa.pl 8e2109c799
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Reklamy
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Reklamy, ogłoszenia
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Sport
Sport szkolny

Tenis stołowy

Drużyna ze Słotowej 
ma medal w siatkówce

W grupie spadkowej 
zagrali najlepiej

Brązowe medale zdobyli: Dominik Dubas, Adrian Jałowiec, Olivier Łętek, 
Tomasz Nowak, Adam Papiernik, Szymon Papiernik, Wiktor Papiernik 
i Piotr Soprych. Ich opiekunką jest Małgorzata Łętek.

 Szkoła w Słotowej nie dysponuje 
halą sportową. Na treningi jeździli 
więc do  Strzegocic. Żeby jak najle-
piej przygotować się do decydują-
cych spotkań grali sparingi z ekipą 

OSP Słotowa rywalizującą w gmin-
nej lidze siatkarskiej.

- Zasłużyli na medal swoją ciężką 
pracą - mówi Małgorzata Łętek.

JAG

To największy sportowy 
sukces w historii szkoły, ale 
też całej gminy Pilzno.

Jako wpadkę przy pracy należy 
potraktować porażkę w zaległym 
spotkaniu z ostatnią w tabeli ekipą 
z Ropczyc. Tenisiści z Brzostku peł-
nię swoich umiejętności zaprezen-
towali natomiast w meczu ostatniej 
kolejki z Jordanem.
Bingo Ropczyce - Brzostowianka 

II 10:5

Brzostowianka: Kazimierz Andre-
asik (2,5), Adam Michoń (2), Marcin 

Dziedzic (0,5), Dariusz Kopacz, Mi-
chał Andreasik.
Jordan Wola Mała - Brzosto-

wianka II 7:10

Brzostowianka: Kazimierz Andre-
asik, Dariusz Bara (po 3,5), Adam 
Michoń (2,5), Marcin Dziedzic (0,5).

JAG

Jako zwycięzcy zawodów gmin-
nych i powiatowych awansowali 
do etapu rejonowego. W Niedźwia-
dzie Dolnej wygrali z zespołami 
z Cmolasu, Mielca i gospodarzami 
po 2:0. Dzięki temu awansowali do 
półfinału wojewódzkiego. W Tar-
nobrzegu mieli zaliczone zwycię-
stwo z Niedźwiadą, a na parkiecie 
znów bez straty seta pokonali ekipy 
ze Stalowej Woli i Tarnobrzega.

Rozpędzoną machinę ze Słotowej 
zatrzymali dopiero w meczu decy-
dującym o wejściu do ścisłego fina-
łu uczniowie z SP nr 3 w Leżajsku. 
Po porażce 0:2 naszym chłopcom 
została walka o brązowy medal. 
I zdobyli go pokonując 2:1 SP nr 4 
w Sanoku.

W Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
biorą udział uczniowie klas siód-
mych i ósmych. Ósemkę chłopców 
Małgorzata Łętek mogła wybrać 
z piętnastu, którzy się w nich uczą. 
Ta przejęła drużynę po zmarłym 
mężu Dawidzie, który prowadził 
chłopców od pierwszej klasy.

Kozioł 2-4, Wolak/Czuchra - Bil/
Skocz 3-0.

Kolejka 6
Seger - GC-Projekt 3:1

Guziec - Czuchra 1-3, Dziedzic 
- Wolak 3-1, Wodzisz - Cieślikow-
ski 4-2, Dziedzic/Guziec - Wolak/
Czuchra 3-1.

Urząd Skarbowy - Juchcik.pl 1:3

Skocz - Lesiak 0-3, Bil - Cieśla 0-3, 
Kozioł - Buczyński 4-2, Żak/Skocz 
- Lesiak/Cieśla 0-3.

Kos - Kancelaria 3:1

Zych - Madura 0-3, Krysiak - Ro-
dzoń 3-1, Ochał - Konieczny 4-2, 

Zych/Ochał - Rodzoń/Madura 3-0.

Olimp Labs - Kesto 1:3

Ćwięka - Szeliga 0-3, Olszewski 
- K. Bielatowicz 3-0, Mądro - T. 
Bielatowicz 0-4, Olszewski/Mądro 
- Szeliga/K. Bielatowicz 1-3.

JAG

Kolejka 4 - mecz zaległy
Hurtownia Seger - Kos 3:1

Jakub Guziec - Wojciech Zych 
3-0, Rafael Wodzisz - Michał Kry-
siak 3-1, Robert Dziedzic - Ro-
bert Ochał 4-0, Guziec/Wodzisz 
- Zych/Krysiak 2-3

Kolejka 5
Juchcik.pl - Kesto 2:2

Maciej Lesiak - Paweł Szeliga 3-1, 
Marek Cieśla - Kacper Bielatowicz 
3-0, Robert Buczyński - Tomasz 
Bielatowicz 2-4, Lesiak/Cieśla - 
Szeliga/K. Bielatowicz 2-3.

Kos - Olimp Labs 3:1

Zych - Rafał Olszewski 1-3, Kry-
siak - Jacek Ćwięka 3-1, Ochał - 
Mateusz Mądro 4-3, Zych/Krysiak 
- Kubik/Olszewski 3:0.

Kancelaria - Seger 2:3

Piotr Madura - Guziec 2-3, Michał 
Rodzoń - Wodzisz 1-3, Ryszard 
Konieczny - Dziedzic 4-1, Koniecz-
ny/Madura - Guziec/Dziedzic 0-3.

GC-Projekt - Urząd Skarbowy 

3:1

Kamil Czuchra - Bogdan Żak 
3-0, Kamil Wolak - Jerzy Skocz 3-0, 
Grzegorz Cieślikowski - Andrzej 

Pewna utrzymania w IV lidze 
Brzostowianka II w ostatnich 
meczach zdobyła dwa punkty.

Ekipa Juchcik.pl pokonała 
w szóstej kolejce Urząd Skarbowy 
i jest liderem rozgrywek.

1 S. Bezak 5 15 40-14
2 M. Sanecki 3 9 24-7
3 S. Strzępek 3 6 19-10
4 S. Parkitny 4 6 23-20
5 W. Cnota 5 3 20-35
6 P. Wójcik 4 3 12-28
7 W. Galbarczyk 4 3 12-29
8 P. Pachoł 2 0 9-16

1 Juchcik.pl 6 10 64-42
2 Seger 6 9 63-43
3 Kesto 6 7 55-51
4 GC-Projekt 6 6 55-49
5 Kos 6 6 48-56
6 Kancelaria 6 5 53-54
7 U. Skarbowy 6 4 45-54
8 Olimp Labs 6 1 32-69

1 M. Chmielewski 4 12 24-9
2 S. Warchoł 4 9 18-10
3 S. Łakomy 5 9 24-22
4 P. Bartkowicz 4 7 21-18
5 P. Żurek 5 7 21-24
6 Ł. Wełna 3 4 13-11
7 B. Wąsowicz 4 4 18-17
8 A. Szatkowski 3 3 12-16
9 M. Żuber 4 1 12-23

10 D. Szczygiełek 4 1 10-23

1 K. Kmiecik 4 12 24-5
2 D. Myszkowski 5 9 23-21
3 M. Ćwiok 5 8 26-19
4 J. Przywara 4 7 21-17
5 M. Poprawa 5 7 17-25
6 B. Mazur 3 3 12-15
7 D. Bożek 5 3 21-27
8 P. Żabicki 1 1 5-5
9 M. Stasiowski 4 0 9-24

10 A. Chmiel 0 0 0-0

LSDD 1

LSDD 2 - Dywizja B

LSDD 2 - Dywizja A

Bilardowa Liga Firm

Liga Steel Dart Dębica

Beniaminek na prowadzeniu

Bezak potwierdza klasę

Urząd Skarbowy gra w BLF od początku w niemal tym samym składzie. Od 
lewej stoją: Andrzej Kozioł, Jerzy Skocz, Mariusz Bil i Piotr Żak.

Mecze, podobnie jak wcześniej, 
rozgrywane są w klubie bilardo-
wym Pino. Zawodnicy walczą 
o mistrzostwo pierwszej (8 graczy) 
i dwóch drugich lig (po 10 graczy). 
Z pierwszej ligi spada dwóch za-
wodników, a dwóch kolejnych 
zagra baraże z rywalami z drugich 
miejsc w drugich ligach. 

LSDD1
Wojciech Galbarczyk - Sławo-

mir Strzępek 0:8, Wojciech Cnota 
- Sławomir Parkitny 2:8 (Parkitny 
17 lotka), Stanisław Bezak - Piotr 
Wójcik 8:1, Wójcik - Michał Sanecki 
1:8, Parkitny - Bezak 4:8, Strzępek - 
Cnota 8:2 (Strzępek 180, 18 l, 2x17l 
- Cnota bull), Galbarczyk - Piotr Pa-
choł 8:5, Bezak - Strzępek 8:3 (Bez-
ak 180, 17 l), Pachoł - Wójcik 4:8, 
Sanecki - Parkitny 8:3 (Sanecki 15 
l - Parkitny 17 l, 180), Cnota - Bezak 
5:8 (Bezak 17 l), Cnota - Galbarczyk 
8:3, Wójcik - Parkitny 2:8 (Parkitny 
18 l, HF 106), Bezak - Galbarczyk 
8:1 (Bezak HF114, HF110, 18 l, bull 
- Galbarczyk 17 l), Sanecki - Cnota 
8:3 (Sanecki bull)

LSDD2 Dywizja A
Marek Stasiowski - Krystian 

Kmiecik 0:6 (Kmiecik 16 l), Domi-
nik Myszkowski - Błażej Mazur 6:3, 
Maciej Poprawa - Jacek Przywara 
6:4, Piotr Żabicki - Marcin Ćwiok 
5:5, Poprawa - Kmiecik 0:6 (Kmie-
cik 180), Ćwiok - Damian Bożek 5:5 
(Ćwiok 18 l, 180), Ćwiok - Mysz-
kowski 6:3 (Ćwiok HF100, 180), Bo-
żek - Mazur 3:6, Ćwiok - Poprawa 
6:0, Ćwiok - Przywara 4:6, Bożek 
- Przywara 5:5, Poprawa - Bożek 
5:5, Myszkowski - Bożek 6:3, Mysz-
kowski - Kmiecik 2:6 (Myszkowski 
180 - Kmiecik 180, HF100), Mazur 
- Kmiecik 3:6, Stasiowski - Mysz-
kowski 3:6, Stasiowski - Poprawa 
4:6.

LSDD2 Dywizja B 
Marcin Żuber - Paweł Żurek 3:6, 

Paweł Bartkowicz - Dawid Szczy-
giełek 6:3, Łukasz Wełna - Michał 
Chmielewski 2:6, Bartosz Wąsowicz 

- Sławomir Łakomy 4:6, Sebastian 
Warchoł - Łakomy 6:2, Chmielew-
ski - Wąsowicz 6:3 (Chmielewski 
HF120), Żurek - Bartkowicz 6:4, 
Arkadiusz Szatkowski - Żuber 6:4 
(Szatkowski 180), Wełna - Żurek 6:0 
(Wełna bull), Wąsowicz - Szczygie-
łek 6:0, Bartkowicz - Szatkowski 6:4, 
Łakomy - Chmielewski 4:6 (Łako-
my HF133), Szczygiełek - Wełna 
5:5, Warchoł - Żuber 6:0, Warchoł 
- Szatkowski 6:2, Żurek - Wąso-
wicz 5:5 (Żurek HF120), Łakomy - 
Żurek 6:4, Warchoł - Chmielewski 
0:6, Żuber - Bartkowicz 5:5, Łakomy 
- Szczygiełek 6:2 (Łakomy bull).

JAG

Broniący tytułu z poprzedniej 
edycji rozgrywek Stanisław 
Bezak jest też liderem obecnej. 

1 Brzostek 14 13 104-105

2 Wola Mała 14 12 105-116

3 Szówsko 14 10 104-122

4 Jawornik P. 14 8 87-132

5 Ropczyce 14 6 82-131

eprasa.pl 8e2109c799
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Sport

1 Łęki Górne 15 37 46-10

2 Borowiec 15 37 50-15

3 Mała 15 36 52-7

4 Baszta 15 22 29-27

5 Dąb 15 22 31-32

6 Zasów/Mokre 15 17 25-42

7 Brzeźnica 15 14 36-37

8 Sokół 15 14 20-51

9 Chemik II 15 12 19-57

10 Dragon 15 5 15-54

1 Cosmos 29 70 85-28

2 Karpaty 29 69 88-25

3 JKS 29 58 65-27

4 Stal Ł. 29 57 54-34

5 Sokół KD 29 49 60-41

6 Izolator 29 49 49-25

7 Legion 29 49 45-34
8 Stal II Rz. 29 45 59-39

9 Wisłok 29 42 37-42

10 Polonia 29 40 44-51

11 Głogovia 29 37 39-37

12 Lechia 29 34 26-51

13 Igloopol 29 33 53-69
14 Korona 29 28 37-54

15 Sokół N. 29 23 26-64

16 Stal II M. 29 20 30-67

17 Wólczanka 29 13 36-82

18 Skołoszów 29 13 21-84

Klasa BSport szkolny - finały krajowe

IV liga Pływanie

Badmintoniści ze Straszęcina 
dwukrotnie na podium

Bramka Burasa za trzy punkty Mistrzostwo Polski 
Joanny Świątek

Borowiec strzela 4, 
Mała aż 7

prezentująca Zespół Szkół Ekono-

micznych w Dębicy. Prowadzone 
przez Wojciecha Papiernika Oliwia 
Skrzek i Emilia Krystek zajęły szó-

ste miejsce. W grupie pokonały ry-

walki z II LO Kędzierzyn-Koźle 4:1 
i przegrały z SMS LO MG Gdańsk 
2:3. W ćwierćfinale zaś uległy ZSO-

iMS Szklarska Poręba 0:3.
Na siódmej pozycji zakończy-

ły zaś zawody uczennice z ZSZ 
w Pustkowie-Osiedlu Klaudia Za-

tor i Kinga Strączek. Ich opiekunką 
jest Justyna Szerszeń.

JAG

Uczniowie z SP w Straszęcinie i uczennice z ZSE w Dębicy z opiekunami.

Joannę Świątek przygotował do 
startu trener Kacper Fara.

W Białymstoku o medale 
walczyły cztery drużyny 
z powiatu dębickiego.

W Igrzyskach Młodzieży Szkol-
nej podopieczni trenera Piotra 
Skrzeka Mikołaj Krystek, Paweł 
Zwinka i Igor Dydyński szli jak 
burza. W grupie wygrali z SP 357 
Warszawa 4:1 i walkowerem z SP 
21 Ruda Śląska. W ćwierćfinale 
pokonali SP Gogołów 3:1, a w pół-
finale SAL Poznań 3:1. W decydu-

jącym pojedynku ulegli ZSOMS 3 
Białystok 0:3 i zajęli drugie miejsce.

Z kolei w Igrzyskach Dzieci bar-
dzo dobrze spisali się podopiecz-

ni Grzegorza Cebuli Filip Żegleń, 
Filip Szerszeń i Wiktor Niziołek. 
W grupie pokonali ZSP Ryn 5:0, 
SP Mroków 3:2 i SP 10 Suwałki 4:1. 
Do półfinału awansowali zaś dzię-

ki zwycięstwu z SP 20 Płock 3:1. 
Niestety w tym meczu ulegli ZS 
Donaborów 1:3. Brązowy medal 
wywalczyli pokonując SP 1 Głub-

czyce 3:1.
W Licealiadzie dziewcząt rywa-

lizowały dwie drużyny z powiatu 
dębickiego. Lepiej spisała się ta re-

Stal Łańcut – Legion 1:2 (1:0)
1:0 Makowski (8), 1:1 Mazur (64), 

1:2 Buras (89).
Legion: Stachnik – B. Czyjt (65 

Buras), Reguła, Remut, Dziedzic – 
Manzo (85 Dziedzic), Pęcak, Czyż, 
Szewczyk, Mazur, Sztuka. 

Żółte kartki: B. Czyjt, Mazur, 
Bartkowski (na ławce). Czerwona: 
Makowski (83-w drużynie gospo-

darzy).
Ten mecz wyjątkowo rozegrany 

został już w czwartek przy sztucz-

nym świetle. Faworytami byli go-

spodarze i na początku spotkania 
zdawali się to potwierdzać. Już 
w 8. minucie objęli prowadzenie 
po strzale Makowskiego.

Pilźnianie za odrabianie strat 
wzięli się w drugiej odsłonie. Bram-

kę wyrównującą zdobył w 64. min 
Oskar Mazur. Gra Stali zaczęła się 
nieco sypać, a obrońcy tej drużyny 

uciekali się do fauli, by powstrzy-

mać ataki Legionu. Właśnie dlatego 
czerwoną kartkę dostał strzelec go-

la Makowski. A w jednej z ostatnich 
akcji meczu grający w przewadze 
goście dopięli swego. Miłosz Buras 
zaskoczył Słysza i trzy punkty poje-

chały do Pilzna.

Wisłok Wiśniowa - Igloopol 2:0 
(1:0)

1:0 Piątek (10), 2:0 Sobuś (62).
Igloopol: Psioda - Kornaś (83 

Cieśla), Marcos, Duilio, Leśniak - 
Okoń, Janus (73 Dzióbak), Cyran, 
Adriano, Jaszcz (58 Cyganowski) - 
Brzostowski (90 Burza).

Żółte kartki: Kornaś, Duilio, Ca-

baj (na ławce). Czerwona: Krok (64-
w ekipie gospodarzy).

Bez kontuzjowanego Karola Woj-
tyło pojechały Morsy na mecz do 
Wiśniowej i ten brak było widać na 
boisku. Gospodarze objęli prowa-

dzenie już w 10. minucie. Piłkę pod 
poprzeczkę bramki Łukasza Psiody 
wpakował Paweł Piątek.

Igloopol mógł wyrównać pół 

godziny później, gdyby arbiter po-

dyktował rzut karny, który należał 
mu się za faul Czelnego na Alek-

sandrze Okoniu. Nie zrobił jed-

nak tego, a po kwadransie drugiej 
odsłony Sobuś wykorzystał asystę 
Piątka i strzelił drugą bramkę.

JAG
W MP Seniorów i Młodzieżow-

ców w Olsztynie rywalizowało 615 
pływaków z 114 klubów. Dębicka 
drużyna do boju posłała szóstkę za-

wodników.
Najlepiej spisała się Joanna 

Świątek, która została młodzieżo-

wą mistrzynią Polski. W finale 50 
m motylkiem pokonała w czasie 
0:26,42. Nasza pływaczka wywal-
czyła również srebro w rywalizacji 
seniorek na tym samym dystansie. 
Brązowy medal wśród młodzie-

żowców dołożyła na 100 m delfi-

nem, który przepłynęła w 1:00,39.
Bardzo dobrze spisała się Domi-

nika Kulaga, która wygrała finał B 
łamiąc po dłuższej przerwie barierę 
30 sekund na 50 m grzbietem. Fina-

listą MP był też junior Jakub Len-

Brzeźnica - Łęki Górne 1:2 (0:0)
Bramki: K. Jaskot (69) - Buch (57), 

Kula (62).
Borowiec Straszęcin - Baszta 
Zawada 4:0 (1:0)

Bramki: Ryński 2 (15, 67), Buczyń-

ski (76), Socha (80).
Mała - Zasów/Mokre 7:0 (4:0)

Bramki: Nowak 2 (1, 32), Jemio-

ło 2 (8, 75), Olech (3), Budzik (52), 
Bereś (76).
Chemik II Pustków - Dąb Żdżary 
2:0 (1:0)

Bramki: Wojtaszek (15), Kozioł 
(59).
Dragon Korzeniów - Sokół 
Dębica 1:1 (1:0)

Bramki: Orfin (29) - Pietruszka 
(67).

JAG

Legion pokonał faworyzowaną 
Stal Łańcut na jej boisku. Morsy 
przegrały w Wiśniowej. Reprezentantka Feniksa Dębica 

złoty medal wywalczyła na 50 m 
stylem motylkowym.

Na trzy kolejki przed końcem 
rozgrywek sprawa awansu do 
klasy A nadal jest otwarta.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

czowski, który kwalifikację uzyskał 
na 200 m żabką. W barwach Fenik-

sa płynęli też uzdolnieni juniorzy 
Gabriela Szczudło, Mikołaj Guzik 
i młodzieżowiec Antoni Horodyń-

ski.
JAG
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Sport

1 Stal SW 29 61 50-26

2 Wieczysta 29 60 66-30

3 Avia 29 53 44-23

4 KSZO 29 49 53-32

5 Craovia II 29 47 60-41

6 Podlasie 29 44 51-35

7 Wisłoka 29 43 41-37
8 Orlęta 29 42 40-48

9 Czarni 28 40 38-44

10 Sokół S. 29 40 50-56

11 Korona II 29 38 53-40

12 Podhale 29 36 48-40

13 Unia 29 32 34-60

14 Chełmianka 29 31 39-43

15 Wiązownica 28 30 36-48

16 Wisła 29 23 34-73

17 Lublinianka 29 20 36-76

18 Łagów 29 37 27-48

1 Kaskada 22 56 94-27

2 Głowaczowa 22 55 75-30
3 Brzostowianka 22 45 64-39
4 Bystrzyca 22 36 48-46

5 Wiewiórka 22 35 50-39
6 Nagoszyn 22 32 57-49
7 Pogórze 22 29 46-53

8 St. Jastrząbka 22 29 46-44
9 Stasiówka 22 28 47-65
10 Team 22 27 53-59

11 Legion II 22 27 46-56
12 Łopuchowa 22 26 40-51

13 Paszczyniak 22 18 31-50
14 Płomień 22 3 11-100

1 Błękitni R. 26 68 117-33

2 Victoria 26 56 77-31

3 Radomyślanka 26 53 65-31

4 Sokół II KD 26 45 74-64

5 Chemik 26 39 53-40
6 Piast 26 38 58-62

7 Czarnovia 26 35 53-65
8 Kamieniarz 26 35 56-60
9 Czarni 25 34 47-47

10 Żyraków 26 32 51-48
11 Pustków 26 32 48-51
12 Sokis 26 29 34-53

13 Smoczanka 25 26 36-51

14 Błękitni S. 26 24 52-95

15 Ostrovia 26 20 31-89

16 Wisłoka II 26 23 24-56

V liga

Klasa A

Głowaczowa wraca do klasy okręgowej

Błękitni zapewnili 
sobie awans

Wynik jesiennego meczu w Dębicy układał się podobnie jak w Krakowie. 
Wisłoka (zielone stroje) prowadziła, traciła gola i strzelała kolejne dwa.

Ekipa z Głowaczowej (na czerwono) ma już awans. (fot. Zuzanna Stanoch.

III liga

Wisłoka ma na nich patent

W 62. min po rzucie rożnym po-
nownie główkował Jankowski, ale 
fantastyczną interwencją popisał 
się Raciniewski. Kwadrans później 
Łukasz Siedlik wpadł w pole karne 
Wieczystej i stracił piłkę. Dębiczanie 
założyli pressing i wymusili błąd 

na Favorovie. Ten podał wprost do 
Kacpra Maika, który wycofał piłkę 
na 15 metr. Damian Łanucha przy-
mierzył w samo okienko.

Wieczysta odwdzięczyła się akcją 
Hebla i Twarowskiego, ale ten dru-
gi spudłował. Po chwili Zachary 

Marczyk, Moraniec (78 K. Łanu-
cha), Prokop, Róg, M. Węgrzyn.

Paszczyniak: Kopera - Chorąży 
(82. K. Kucharski), Golon (52 Zie-
liński), Kopala (74 Cebulak), Kozioł 
(89 Żurek), F. Kucharski, Najuch, 
Podjasek, Powrózek, Węgrzyno-
wicz, Wójcik.

Stasiówka - Brzostowianka 3:2 
(1:1)

0:1 Szymański (33), 1:1 Pociask 
(39), 2:1 Ciurkot (47), 3:1 Pociask 
(60), 3:2 Szymański (88).
Legion II Pilzno - Stara 
Jastrząbka/Róża 3:1 (2:0)

1:0 Mendes (14), 2:0 Szypułka 

Biało-zieloni po raz drugi 
w tym sezonie pokonali 
Wieczystą 3:1.

Awans zapewniła sobie 
wygranym spotkaniem 
z Bystrzycą.

Wieczysta Kraków - Wisłoka 
Dębica 1:3 (0:1)

0:1 Koncewicz-Żyłka (29-sam.), 
1:1 Jankowski (50), 1:2 Łanucha 
(78), 1:3 Radwanek (86).

Wisłoka: Raciniewski - Priest-Ty-
son, Rachfalik (72 Maik), Boksiński 
(72 Staszczak) - Surma, Iwanicki, 
Łanucha, Kardyś - Siedlik (90 Stań-
czyk), Rębisz, Radwanek.

Takim sukcesem nie może się 
poszczycić żadna drużyna grająca 
w III lidze. Wisłoka jest też pierw-
szym zespołem, który wygrał z na-
piszkowaną gwiazdami drużyną 
z Krakowa na jej boisku.

W 29. minucie spotkania doszło 
do zamieszania pod bramką Mi-
kułki. Piłka trafiła pod nogi Jakuba 
Rachfalika, ten zdecydował się ją 
odegrać na piąty metr, gdzie od-
biła się od nogi Koncewicza-Żyłki 
i wpadła do siatki. Było 0:1.

Gospodarze wyrównali pięć mi-
nut po przerwie. Prawą stroną po-
pędził Torres, zakręcił Patrykiem 
Boksińskim i dośrodkował na długi 
słupek. Jankowski wygrał pojedy-
nek z Mateuszem Surmą i główką 
pokonał Jakuba Raciniewskiego.

Priest-Tyson wybijał piłkę sprzed 
linii bramkowej po strzale Danie-
laka.

W 85. min w piłkę ręką w polu 
karnym zagrał Bąk, a sędzia wska-
zał na wapno. Mikułko rzucił się 
w swój lewy róg, a Radwanek ude-
rzył w drugi, ustalając wynik spo-
tkania.

W tym tygodniu podopiecznych 
trenera Bartosza Zołotara czekają 
kolejne wyjazdowe mecze. W śro-
dę nasi piłkarze zmierzą się z Wisłą 
Sandomierz, a w niedzielę z Koro-
ną II Kielce. Początek obu o 17:00.

JAG

Głowaczowa - Bystrzyca 4:0 (2:0)
Bramki: J. Bielański 3 (3, 21, 49), 

Ziaja (75).
Głowaczowa: Mazur - J. Bielański 

(86 Kopacz), M. Czerwiec, Kędzior, 
Kołodziej, Krawczyk, Kutrzuba, 
Majewski, Pikuła (56 Nalepka), 
Skrzek (80 K. Knych), Ziaja.

Z klasy A do V ligi awansują 
dwie drużyny. Na cztery kolejki 
przed końcem rozgrywek Głowa-
czowa ma co prawda 10 pkt prze-
wagi nad Brzostowianką, ale już 
teraz wiadomo, że w najbliższy 
weekend zdobędzie komplet oczek 
za walkower z Pogórzem.
Nagoszyn - Paszczyniak 2:2 (0:2)

0:1 Kozioł (12), 0:2 Kozioł (16), 1:2 
Kirilov (59), 2:2 Róg (76).

Nagoszyn: Kieraś - D. Bieszczad 
(61 Sroka), Ćwik, Kędzior (76 D. 
Węgrzyn), Kirilov, P. Łanucha, 

(20), 3:0 Nalepka (56), 3:1 Maruszak 
(90).
Wiewiórka - Team Przecław 6:1

Bramki: K. Kaczor 2 (15, 55), 
Grdeń (74), D. Kaczor (77), Sujdak 
(79), Kloc (80) - Rusin (52).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Łopuchowa 3:1
Płomień Zagorzyce - Kaskada 
Ostrów/Kamionka 0:3 (v.o.)

JAG

Błękitni Ropczyce - Żyraków 3:1 
(2:0)

1:0 Orzech (15), 2:0 Bieniek (21-
k.), 2:1 Mitan (44), 3:1 Pociask (69).

Żyraków: Małozięć - Kawa, Lube-
ra, Rokita, Papiernik, Kieta (65 Ka-
lita), Czarnik (75 Balasa), Łączyński 
(82 Ziara), Węgrzyn, Adamczak (56 
Szalwa), Mitan (85 Kaczor).

Czerwona kartka: Piwowar (42-
w drużynie gospodarzy). 
Chemik Pustków - Błękitni 
Siedlanka 6:0 (2:0)

1:0 Nędza (7), 2:0 Jezuit (35), 3:0 
Jezuit (58), 4:0 Nędza (66), 5:0 To-
maszewski (72), 6:0 Nędza (90+1).

Chemik: Betlej (75 Ślusarski) - 
Kucharski, Kopacz, Gwóźdź, Bar-
tosz Nowak, Wojtaszek, Kulas, 
Tomaszewski, Gawęda (80 Bartło-
miej Nowak), Nędza, Jezuit.
Pustków - Czarnovia 4:0 (1:0)

Bramki: Pieczara 2, Wróbel, Stru-
zik.

Pustków: D. Mazur -  Sędłak, 
Mączka, Kalita, Ryba (46 M. Kraw-
czyk), Dragan (65 Pytel), Walczyk 
(74 A. Mazur), Wróbel, Strzałka, 
Pieczara (80 Wojtaszek), Struzik.

Czarnovia: Balasa - Piekarczyk, 
Łukaszewski, Domek, Wadas (63 
Ruda), Mazur, Ciepły, Frąc, Bała, 
Jeleń (77 Labak), Calvo.
Kamieniarz Golemki - Czarni 
Trześń 8:0 (3:0)

Bramki: Kantor 3, Juszkiewicz 3, 
Szerszeń, Szymański (sam.).

Pozostałe wyniki: Sokis Chorze-
lów - Wisłoka II 3:0 (v.o.), Ostrovia 
Ostrowy Baranowskie - Piast Wo-
lica Piaskowa 0:4, Radomyślanka 
- Smoczanka Mielec 1:1, Sokół II 
Kolbuszowa Dolna - Victoria Czer-
min 2:2.

Zaległy mecz z 19. kolejki:
Sokół II - Pustków 4:0 (0:0)

Bramki: Duszkiewicz 2 (50, 56), 
Harchut (76), Siembab (90).

JAG

Oczywiście ci z Ropczyc, bo ci 
z Siedlanki zostali rozgromieni 
przez Chemik Pustków 6:0.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Kiedy niemożliwe, 
staje się możliwe
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie wiem, jak długo 
będzie tu czysto, 

ale sam fakt, 
że śmieci zniknęły, 

zakrawa na cud!

Po ostatnim Obserwatorium Paweł Ciszczoń, radny z gminy Jodłowa, 
któremu było ono poświęcone, coś o wyciach, psach, szczekaniach i in-
nych karawanach był uprzejmy napisać. Jednym słowem nie spodobało 
mu się. A szkoda, bo tak się staraliśmy... 

Staroście Piotrowi Chęćkowi też nie przypadło do gustu. Napisał, że 
słabe, czym zasmucił nas wielce i  jeszcze szpilę wbił, że się egipskimi ciem-
nościami panującymi w powiecie, prócz Czarnej, nie zajmujemy, sugerując, 
że to z powodów politycznych. Nieprawda, panie starosto! Ciemności nie 
widzimy, bo się po nocach nie szlajamy! Ot co!

A żeby nie było, że się tylko przedstawicieli tej partii, co to najsłusz-
niejsza, czepiamy, to i o Wojciechu Staniszewskim, burmistrzu Brzostka 
tu wspomnimy. Bo wicestarosta Adam Pieniążek wytknął mu, że powiato-
wymi inwestycjami tak pięknie, jak swoimi, się chwali. I w związku z tym 
nawet pracę w powiatowej promocji zaproponował. Słyszeliśmy, że bur-
mistrz na wieść o tym kazał konie zaprzęgać i czym prędzej ku Dębicy 
pędzić, co by mu taka ciepła posadka koło nosa nie przeleciała. 

W Chotowej mieszkam od ponad 
15 lat. Przy czym pisząc te słowa sa-
ma się zdziwiłam, że to już tak dłu-
go. Ale takie są fakty, a raczej daty. 
Ileż to razy w tym czasie, czy to na 
rowerze, czy na spacerze z psami, 
czy podczas porannej przebieżki 
(w tempie nie predysponującym 
mnie raczej do żadnego wyścigu, za 
to pozwalającym na bardzo wnikli-
wą obserwację otoczenia), mijałam 
część dawnego parku należącego 
do dworu w Przyborowie, a dziś 
położonego w granicach Chotowej. 
Jeszcze kilka lat temu po sąsiedzku 
stała ogromna wiata, gdzie skła-
dowane było siano, ale pewnego 
września spłonęła wraz z całą za-
wartością, pozostawiając po sobie 
wspomnienia i ogromne betonowe 
słupy, na których kiedyś wznosiła 
się konstrukcja.

Miejsce to było szczególne i szcze-
gólnie upodobane przez co naj-
mniej trzy grupy odwiedzających. 
Pierwsza to pary na samochodo-
wych randkach, jeśli wiecie Pań-
stwo, co mam na myśli. Jeśli nie, to 
bez pruderii wyjaśniam, że chodzi 

o zakochanych, którzy przyjeżdża-
li tam, by pod osłoną zmroku i na 
odludziu, w samochodzie odda-
wać się miłosnym igraszkom. Choć 
nie wszyscy czekali do zmierzchu, 
a ja do dziś nie zapomnę min takiej 
jednej pary, której przez szybę do 
środka zajrzał nagle mój pies wiel-
kości małego konia. Konsternacja, 
to mało powiedziane.

Grupa numer 2 to młodzi ludzie, 
którzy pod wiatą spotykali się na 
piwko i papieroska (niewykluczo-
ne, że to od niedopałka wybuchł 
pożar). Czasem mieli ze sobą coś 
do jedzenia. Raczej często i prze-
ważnie były to fast foody. 

O ile przedstawicieli obydwu 
grup spotykałam systematycznie, 
trzeci działali zwykle tajnie, cicha-
czem i w najczarniejsze noce. To ci, 

którzy przywozili tu śmiecie. Nie 
jakieś tam papierki czy torebki fo-
liowe, tylko na przykład pozostało-
ści po remoncie, czy stare graty po 
przemeblowaniu kuchni. 

Ale to nie tak, że śmiecili tylko ci 
ostatni, o nie. Modelowy syf zosta-
wiali po sobie wszyscy wymienie-
ni, nie wyłączając amatorów seksu 
w samochodzie. 

Mijały lata, a w tym skądi-
nąd pięknym zakątku nic się nie 
zmieniało. Śmieci było raz mniej, 
czasem więcej, ale były zawsze. 
Szkło, plastik, stare meble, opony 
- do wyboru, do koloru. Sprawę 
znali wszyscy, ale wyglądało na 
to, że w przeciwieństwie do baśni 
o księżniczce, żaden śmiałek się nie 
zjawi, by pokonać tego smoka.

Wtem! Jesteśmy ostatnio na spa-
cerze z psami i oczom naszym 
ukazuje się obraz, który w upalny 
wieczór, można by wziąć za fata-
morganę. Otóż gdzie nie spojrzeć 
- CZYSTO! Nie ma śmieci, hip! hip! 
hurra!

Nie wiem, kto posprzątał, praw-
dopodobnie gmina. Chylę czoła. 
Nikt mi już więcej nie wciśnie, że 
czegoś się nie da. Skoro to się dało. 

majba@ol.com.pl
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